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Załóż dziecku kask, czyli 
wakacje na SOR

Tego jeszcze nie było - 
wójt pozywa radnego

Strona 7 Strona 10

Znaleźli biały 
proszek 

Strona 4

Wójtowie 
jeżdżą nówką 

Strona 6

Po drodze im 
z rasizmem 

Strona 8

Plac zabaw 
doczeka się 
remontu

Strona 9

Dwa złota 
Natalii Szopy

Strona 26

Ogrzewanie 
droższe
o 40%

Zima będzie
gorąca...

dla portfeli

To o czym mówiło się od dawna, 

teraz staje się faktem: koniec tarczy 

ochronnej dla rachunków za ciepło. Czy 

będą dodatki osłonowe? Samorządy 

mają możliwość ich wprowadzenia.
Strona 5

Do mieszkańców już trafiły fatalne informacje, 
które zapowiedział Marcin Fijołek, prezes MPEC.
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Druga strona

Średnio o 40% więcej będą płacić 
odbiorcy ciepła produkowane-

go z węgla. Piszę o tym na stro-
nie 5. Nie wiem, jak Państwu, ale 
mi już przyszły nowe wyliczenia 
uwzględniające uwolnienie cen za 
centralne ogrzewanie, co przeło-
żyło się na około 
100 złotych wię-
cej do czynszu. 
Prawda jest ta-
ka, że każdy kto 
choćby pobież-
nie śledzi to, co 
dzieje się w  na-
szym kraju liczył 
się z tym. Tak samo, jak musi liczyć 
się z uwolnieniem cen energii elek-
trycznej, do którego prędzej czy 
później dojść musi.
Sytuacja z uwolnieniem cen za cen-
tralne ogrzewanie dotyczy przede 
wszystkim Dębicy i jej mieszkań-
ców, choć nie tylko. Wśród nich jest 
wielu takich, którzy ledwo wiążą 
koniec z końcem i to 100 zł więcej 
zapłacone w czynszu może ozna-

czać wielkie kłopoty. Może więc 
samorządy, których uwolnienie 
cen dotyczy, powinny zastanowić 
się nad dopłatami do ogrzewa-
nia? Czy dla wszystkich? No tak 
byłoby najbardziej sprawiedliwie, 
ale zdaję sobie sprawę z  tego, że 

w przypadku np. 
Dębicy mógł-
by to być ciężar 
nie do udźwi-
gnięcia. Dlatego 
warto się zasta-
nowić nad tymi, 
których wyższe 
opłaty dotkną 

najbardziej. Chodzi mi o  tych, 
którzy cał e życie pracowali, a dzi-
siaj otrzymują głodowe renty, czy 
emerytury. Ale i  o tych, którzy 
z różnych losowych powodów nie 
mogą pracować. 
Skoro można płacić miejskiej ko-
munikacji za darmowe przejazdy, 
to czemu by nie można dopłacać 
też miejskiej ciepłowni?

krol@ol.com.pl

Wychowywałem się w innych 
czasach. Moje pokolenie 

nie miało hulajnóg elektrycznych, 
czy trampolin. Miało za to zaba-
wy tak niebezpieczne, że dzisiejsi 
rodzice dostaliby zawału wiedząc, 
że ich dzieci bawią się w ten spo-
sób. Ale, choć to nieprawdopodob-
ne, przeżyliśmy i to bez większego 
uszczerbku na zdrowiu. Przeżyli-
śmy kuligi za samochodem na kilka 
sanek, łyżwy na stawie, pływanie 
w  rzece pełnej zdradliwych prą-
dów, podchody po budowie, czy 
zabawę na żwirowni, gdzie żwir 
w każdej chwili mógł się osunąć. 
Mieliśmy podrapane kolana? 
Mieliśmy. Pokaleczone ręce też, 
uszczerbione zęby, czy nawet cza-
sem rozkwaszone nosy. Ale te ra-
ny nie wynikały z siedzenia przed 

ekranem, ale z dobrej, choć rze-
czywiście czasem niebezpiecznej 
zabawy. Dlatego nie załamujmy 
rąk jeśli dziecko wróci do domu 
z obdartym kolanem, bo to może 
świadczyć o tym tylko, że dobrze 
się bawiło. 
Ale nie rozpędzajmy się, bo z dru-
giej strony to nasz obowiązek, jako 
rodziców, by na obdartym kolanie 
się skończyło. To my, jako ci star-
si i mądrzejsi, musimy zadbać, by 
dziecko, kiedy trzeba, założyło 
kask, a czasem nawet ochraniacze. 
I nieważne, czy fryzura się znisz-
czy i  czy dla dziecka to obciach, 
czy nie. Tu akurat chodzi o bez-
pieczeństwo, więc żartów nie ma. 
Żeby nie dochodziło do takich sy-
tuacji o jakich piszemy na str. 7. 

ratuszniak@ol.com.pl

osoby zapisały się jak dotąd na Bieg 
Pamięci Powstania Warszawskie-
go, o którym więcej piszemy na 
str. 6.  

Ma 30 lat, pochodzi z Kozodrzy i tam mieszka. Absolwent liceum 
Ogólnokształcącego w Ropczycach, Krakowskiej Szkoły Jazzu i Mu-
zyki Rozrywkowej oraz Akademii Muzycznej w Katowicach na kierun-
ku jazz i muzyka rozrywkowa. Gra na gitarach: klasycznej, elektrycznej, 
ukulele. Od 4 lat prowadzi w Mielcu Szkołę Muzyczną Rock’nRoll, 
której filią będzie ta w Straszęcinie. Współpracował z Teatrem im. 
Wandy Siemaszkowej w Rzeszowie, zasilał składy wielu zespołów. 
W tej chwili w składzie Kama Band z Dębicy. Lubi i słucha każde-
go gatunku muzyki: od rocka po jazz. Poza muzyką pasjonuje się mo-
toryzacją. Kawaler. 

(nan)

Dyrektor Szkoły Muzycznej Rock’n’Roll w Straszęcinie

Rafał Panek

O czym jeszcze mówił ordynariusz tarnowski biskup Andrzej Jeż 
podczas wizyty w parafii pw. św. Anny w Korzeniowie 

piszemy na str. 15.

Odcinanie się od tradycji przodków jest 
swoistego rodzaju procesem powolnego 
usychania, obumierania. 

Bp Andrzej Jeż

Komentarz

Komentarz

To 100 zł więcej 
zapłacone w czynszu 

może oznaczać 
wielkie kłopoty.

Samorządy powinny 
pomóc mieszkańcom

O nim się mówi

Kolana tak, 
ale głowa już nie 

63GRZEGORZ KRÓL

TOMASZ RATUSZNIAK
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Aktualności

Edyta Wilk Paweł Gawlik

Trenerka zawodników Uczniow-
skiego Klubu Pływackiego Bo-
bry, której podopieczni osiągają 
wysokie wyniki podczas najważ-
niejszych zawodów w kraju. 
Ostatnio Natalia Szopa przywio-
zła z Letnich Mistrzostw Polski 17- 
i 18-latków, które odbywały się 
w Oświęcimiu cztery medale: dwa 
złote i dwa srebrne.

Znany również jako Paul Gavlic. 
Pochodzący z Dębicy muzyk, 
kompozytor i producent muzycz-
ny jest również autorem najwięk-
szych dziecięcych hitów ostatnich 
lat. W ostatnim czasie wrócił do 
komponowania dla dzieci, a je-
go przebój Świnka Ada, tra�ł na 
szczyt Listy Przebojów Telewizji 
4Funk Kids. 

Anna Glinka

Szefowa Gminnej Bibliotek Publicz-
nej w Żyrakowie wraz ze współ-
pracownikami zadbali, by drugi 

miesiąc wakacji najmłodsi spędzi-
li bez narzekania na nudę. Boga-
ty program zajęć, które odbywać 
się będą w siedzibie głównej w Ży-
rakowie, a także w �liach zapew-
ni starszym i młodszym dzieciom 
ciekawą i rozwijającą rozrywkę. 
Będą warsztaty, wycieczki, wykła-
dy – na pewno każdy znajdzie coś 
dla siebie. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Rosną obawy wśród pracowników Więcej dostanie tylko Tarnów

Za rok już nie będzie 
MOPS-u. Co w zamian?

72 miliony dla miasta

Marzena Socha liczy, że wszystkie sprawy organizacyjno-administracyjne 
uda się zamknąć do końca 2025 roku. 

W dawnym Miejskim Gimnazjum nr 1 siedzibę znajdą różne organizacje.

to dzieci z rodzin z problemami, 
które tylko w ten sposób mogą 
z niej skorzystać. 

– Dziś taką pomoc staramy się 
organizować, ale zazwyczaj jest to 
z projektów, czy załatwiane gdzieś 
po znajomości, a chcielibyśmy mieć 
takich specjalistów na stałe – pod-
kreśla dyrektorka. 

Usługą, którą chciałaby wprowa-
dzić po przekształceniu jest dowóz 
osób starszych do specjalistów. 
Starszych, i co podkreśla, samot-
nych, bo ci którzy mają rodziny 
mogą skorzystać z dowozu przez 
kogoś bliskiego. Osoba samotna 
takiej możliwości nie ma. 

Obecnie też udaje się czasem ko-
muś pomóc w ten sposób, ale tylko 
wtedy kiedy kierowca z MOPS nie 
ma akurat innych zajęć. A to nie jest 
rozwiązanie na stałe. 

Te dwie usługi to takie, które Ma-
rzena Socha chciałaby wprowadzić 
na już, w przyszłości zaś może ich 
być więcej. Przekształcenie to rów-
nież szansa dla miejskiej instytucji 
na zdobycie dofinansowania. 

– Już pojawiają się programy, 
z których CUSy mogą dostać pie-
niądze, a OPSy nie – zauważa. 

Gdy pytam, czy ta zmiana syste-
mowa wiązać się będzie z redukcją 
zatrudnienia, o czym również się 
mówi, szefowa MOPS zaprzecza. 
Twierdzi, że zwolnień nie planuje, 
co najwyżej osoby, które uzyskały 
już uprawnienia przejdą na emery-
tury. Ale na nowe etaty też nie ma 
co liczyć, bo według jej zapewnień, 
nawet jeśli powstaną nowe stano-
wiska, to obejmą je dotychczasowi 
pracownicy MOPS. 

tra 

Władze miasta 
przekonują, że na zmianie 
zyskają mieszkańcy.

Marzena Socha, dyrektor MOPS 
liczy, że uda się to zrobić wraz 
z rozpoczęciem nowego roku. 
Jeżeli tak się stanie, to w miejsce 
instytucji, którą zarządza od czte-
rech lat, powstanie Centrum Usług 
Społecznych. O tym, że wcześniej 
czy później do takiej zmiany bę-
dzie musiało dojść mówiła jeszcze 
poprzednia szefowa MOPS Małgo-
rzata Kędzior. 

– Ale dopiero teraz przyszedł ten 
czas – uśmiecha się Marzena Socha.

Przy okazji tłumaczy czym róż-
nią się centra usług społecznych od 
ośrodków pomocy społecznej. 

– Ośrodki zajmują się wyłącznie 
pomocą społeczną, natomiast cen-
tra świadczą dodatkowe usługi 
dla mieszkańców. Dlatego pierw-
sze przekształcone zostały ośrodki 
gminne, gdzie tych dodatkowych 
usług nie było. A my już wcześniej 
je świadczyliśmy – wyjaśnia. 

Kiedy jednak dębicki MOPS ule-
gnie przekształceniu pojawią się 
nowe usługi, z których korzystać 
będą mogli mieszkańcy. Szefowej 
tej instytucji najbardziej zależy na 
stałej współpracy ze specjalistami, 
m.in. psychiatrami, psychologami 
i psychoterapeutami dla dzieci, se-
niorów i osób uzależnionych, czy 
mediatorami rodzinnymi. 

– Świetnie byłoby, gdyby nam się 
udało zatrudnić psychiatrę środo-
wiskowego. Takiego, który wsiadł-
by w samochód z pracownikiem 
socialnym i pojechał do osoby, któ-
ra nie wychodzi z domu – mówi. 

Według Marzeny Sochy więk-
szość mieszkańców nawet nie zda-
je sobie sprawy ilu z nas potrzebuje 
takiej pomocy i niestety jej nie do-
staje. Najgorzej jest kiedy dotyczy 

O tym, że Dębica ma szansę 
na potężne pieniądze burmistrz 
poinformował 10 lipca. Mateusz 
Kutrzeba przekazał, że zakończyła 
się ocena merytoryczna wstępnych 
propozycji projektów złożonych 
w naborze do Polsko-Szwajcarskie-
go Programu Rozwoju.

– Nasz projekt na rekordową 
kwotę prawie 72 mln zł został bar-
dzo wysoko oceniony przez eks-
pertów i zajął drugie miejsce na 
liście rankingowej – nie krył zado-
wolenia.

Ale jednocześnie studził emo-
cje dodając, że kolejnym krokiem 
będzie skierowanie listy do ana-
lizy Komitetu Sterującego Pol-
sko-Szwajcarskiego Programu 
Rozwoju Miast, który podejmie 
ostateczną decyzję odnośnie li-
sty rankingowej.

Konkretnej daty, kiedy poznamy 
decyzję komitetu nie ma. Mateusz 
Kutrzeba podejrzewa, że stanie się 
to niebawem. Burmistrz wyjaśnia 
również, że pojawiły się informa-
cje, że dofinansowanie otrzyma 
ostatecznie osiemnaście samorzą-
dów, dlatego pieniądze dla Dębicy 
są praktycznie pewne. Kilka dni te-

mu nie miał jednak pewności, czy 
do miasta trafi faktycznie 72 mln zł, 
czy trochę mniej. Ale we wtorek 22 
lipca przekazał, że wszystko wska-
zuje na to, że właśnie taka kwota 
zasili miejski budżet. Tylko jedno 
miasto dostanie więcej – 78 mln zł 
ma otrzymać Tarnów.

W mediach społecznościowych 
gratulacje burmistrzowi złożył sta-
rosta Piotr Chęciek, który jednocze-
śnie podziękował za zaproszenie 
do uczestnictwa w tym zadaniu. 
Dzięki dofinansowaniu, które mia-
sto otrzyma, uda się zmodernizo-
wać Oddział Zakaźny w szpitalu, 
który podlega starostwu. 

Jeśli chodzi o inwestycje typo-
wo miejskie, to utworzony zosta-
nie inkubator przedsiębiorczości 
w byłym biurowcu WUCh, prze-
budowany zostanie budynek po 
dawnym Miejskim Gimnazjum nr 
1 przy ul. Cmentarnej, gdzie swoje 
miejsce znajdą organizacje poza-
rządowe. Kupione zostaną także 
nowoczesne autobusy dla Miejskiej 
Komunikacji Samochodowej. 

Łączna wartość projektu to po-
nad 79,7 mln zł; niespełna 8 mln to 
wkład własny miasta i powiatu.

– Z niecierpliwością i wielkimi 
nadziejami czekamy na ostateczną 
decyzję komitetu – mówi Mate-
usz Kutrzeba.

rar

Wszystko wskazuje na to, że 
kwota dofinansowania nie 
ulegnie zmianie.
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

ODDALIŁ SIĘ Z MIEJSCA
Przed sądem stanie 45-letni 
mieszkaniec Dębicy za spowodo-
wanie kolizji znajdując się w sta-
nie nietrzeźwości. Do zdarzenia 
doszło 23 lipca w Straszęcinie. 
W kierującą toyotą rav 4 24-let-
nią mieszkankę Rzeszowa uderzył 
opel vectra, za kierownicą które-
go znajdował się 45-letni miesz-
kaniec Dębicy. Po wszystkim 
kierowca opla wyszedł z pojazdu 
i poinformował poszkodowaną, 
że idzie po pomoc. Został zatrzy-
many na moście łączącym Dębi-
cę ze Straszęcinem. Wydmuchał 
1,51 promila.

DALEKO NIE UJECHAŁ
W Łękach Dolnych policjan-
ci zatrzymali do kontroli miesz-
kańca tej miejscowości, który 
przemieszczał się na motoro-
werze. Mimo wczesnej pory, by-
ła 9:30, mężczyzna wydmuchał 
ponad promil. 43-latek odpowie 
przed sądem. Za jazdę po pijane-
mu nie stracił prawa jazdy, bo go 
nie miał.

ZŁAMAŁA OBOJCZYK
Do szpitala tra�ła 47-letnia miesz-
kanka powiatu, która w Ko-
chanówce uległa wypadkowi. 
Kobieta jadąc na rowerze, zawa-
dziła przednim kołem o wyrwę 
w nawierzchni. Doszło do upad-
ku, którego skutkiem jest złama-
ny obojczyk. Rowerzystka była 
trzeźwa. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Uderzył w bariery

Jechał z pasażerem

Znaleźli przy nim biały proszek

Ford z przyczepką wpadł do rowu

Ta dwunastka poradzi sobie w akcjach 
na wysokościach. Już po szkoleniu

Ciągnik znaleźli, 
sprawcy jeszcze nie

Kolejne oszustwo 
na wnuczka

Informacje o zdarzeniu drogo-
wym w Machowej służby otrzy-
mały około godz. 20:00. Jadący 
od Pilzna w kierunku Tarnowa 
ford focus wypadł z jezdni i wraz 
z przyczepką, którą miał na haku, 
znalazł się w rowie, gdzie przewró-
cił się na bok.

Samochód prowadził 41-latek 
z Żyrakowa, jechał z 69-letnim 
pasażerem, ale na szczęście żaden 
z mężczyzn nie ucierpiał w zdarze-
niu. Kierowca został przebadany 
alkomatem, był trzeźwy. Policja 
ocenia, że prawdopodobną przy-

czyną kolizji było niedostosowanie 
prędkości do warunków na drodze. 

Oprócz funkcjonariuszy na miej-
scu pracowali strażacy z dwóch jed-
nostek Ochotniczej Straży Pożarnej: 
Machowej i Łęk Dolnych.

– Sprawca kolizji został ukarany 
mandatem w wysokości 1020 zł – 
mówi podkom. Jacek Bator, rzecz-
nik prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Mieszkaniec Żyrakowa dostał 
także 10 punktów karnych, co jest 
standardem w takiej sytuacji.

(nan)

Straszęcinie oraz dwóch druhów 
z Pustyni. 

Szkolenie zostało zorganizowane 
przez Komendę Wojewódzką PSP 
w Rzeszowie – Ośrodek Szkolenia 
PSP w Nisku we współpracy z Ko-
mendą Powiatową PSP w Dębicy. 

Uczestnicy poznali zasady orga-
nizacji ratownictwa wysokościo-
wego, zaznajomili się ze sprzętem 
używanym podczas akcji, uczyli 
się technik ratowniczych i ewaku-
acyjnych, w tym zjazdu w sytuacji 
awaryjnej z wykorzystaniem tylko 
jednej liny. Doskonalili się również 
w technice wykonywania węzłów, 
asekuracji, dotarcia do poszkodo-
wanego. 

– Zajęcia prowadzili doświad-
czeni instruktorzy PSP mł. bryg. 
Tyberiusz Koniuch oraz st. asp. 
w stanie spoczynku Janusz Rutka, 
którzy zadbali o najwyższą jakość 
szkolenia, przekazując wiedzę 
w sposób uporządkowany, me-
todyczny i zgodny z aktualnymi 
procedurami ratowniczymi – infor-
mują strażacy z Brzostku na swoim 
facebookowym profilu. 

Wszyscy kursanci pomyślnie 
ukończyli kurs, uzyskując za-
świadczenia oraz kwalifikacje, po-
zwalające na prowadzenie działań 
wysokościowych w zakresie pod-
stawowym w strukturach KSRG.

(nan)

Kierowca znajdował się pod wpływem środków odurzających.

Na miejscu pracowali strażacy.
Fot. OSP Machowa. 

W policyjnym areszcie 
spędził noc 32-latek 
z Pustkowa.

Była środa, kilka minut po godz. 
22, kiedy do policji dotarło zgło-
szenie, że w Brzeźnicy na ul. Mie-
leckiej doszło do kolizji jednego 
pojazdu. Po przyjeździe na miejsce 
mundurowi zastali uszkodzonego 
citroena c5 oraz 32-letniego miesz-
kańca Pustkowa.

Pojazd, którym kierował mężczy-
zna, poza barierami energochłon-
nymi uderzył również w przepust 
oraz znak drogowy, informujący 
o przejściu dla pieszych. Na pierw-
szy rzut oka wydawało się, że 
sprawa zostanie zakończona dość 
szybko. Policjanci najpierw prze-
badali kierowcę citroena alkoma-
tem. Okazało się, że mężczyzna jest 
trzeźwy. Jednak coś im nadal nie 
dawało spokoju.

– Więc przebadali 32-latka narko-
testem i w tym przypadku wynik 

był pozytywny – mówi rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej Po-
licji w Dębicy podkom. Jacek Bator.

Na tym jednak nie koniec pro-
blemów mieszkańca gminy Dębi-
ca. W trakcie czynności w miejscu 
zdarzenia okazało się również, że 
mężczyzna miał cofnięte upraw-
nienia do kierowania pojazdami. 
Ale i to nie były jeszcze wszystkie 
jego przewinienia.

– W trakcie przeszukania pojazdu 
policjanci ujawnili woreczki stru-
nowe z białym proszkiem – dodaje 
rzecznik dębickiej policji.

Mężczyzna został zatrzymany 
i przewieziony do Szpitalnego 
Oddziału Ratunkowego, gdzie po-
brana została od niego krew. Po 
badaniach okaże się pod wpływem 
jakiego środka odurzającego się 
znajdował w momencie spowodo-
wania kolizji.

Ze szpitala przewieziony został 
do KPP w Dębicy przy ul. Chłodni-
czej, gdzie osadzono go w policyj-
nym areszcie.

rar

Takie, które przydadzą się pod-
czas akcji prowadzonych na wyso-
kości. Kurs doskonalący z zakresu 
ratownictwa wysokościowego zo-
stał zorganizowany z inicjatywy 
jednostki z Brzostku i częściowo 
odbywał się na jej terenie. Poza 
druhami i jedną druhną stamtąd, 
którzy stanowili większość kur-
santów, bo udział wzięło 6 osób, 
w szkoleniu uczestniczyło po jed-
nym strażaku z jednostek KSRG w: 
Pilźnie, Łękach Dolnych, Brzeźnicy, 

Ciągnik, którego wartość właści-
ciel oszacował na 130 tys. zł, został 
skradziony z terenu firmy w Ży-
rakowie. Sprawca, bądź sprawcy, 
dostali się tam, uszkadzając zabez-
pieczenie bramy. 

Po otrzymaniu zgłoszenia do ak-
cji ruszyli funkcjonariusze policji. 
Bardzo szybko zlokalizowali skra-
dziony pojazd. Ciągnik znajdował 
się na posesji w województwie ma-
łopolskim. Póki co nie wiadomo, 
czy sprawca i właściciel posesji to 
ta sama osoba. Trwają ustalenia.

(nan)

Wszystko przebiegło według 
znanego scenariusza. Najpierw 
telefon z informacją, że córka 
93-latki, jadąc z wnuczką potrąciły 
ciężarną. Potem propozycja kaucji 
w wysokości 300 tys. zł, by kobie-
ty nie trafiły do aresztu. Seniorka 
miała w domu tylko około 15 tys. 
zł i złotą biżuterię o wartości 3 tys. 
zł. Wszystko to przekazała kuriero-
wi, który stawił się we wskazanym 
przez dzwoniącą miejscu.

Sprawców oszustwa szuka poli-
cja. Grozi im kara do 8 lat więzienia.

(nan)

Druhowie jednostek OSP KSRG 
doskonalili swoje umiejętności 
ratownicze. 

Do kradzieży ciągnika doszło 
w Żyrakowie. Policji udało się już 
odzyskać pojazd. 

A raczej na córkę i wnuczkę. 
93-latka z Dębicy straciła całe 
oszczędności. 

Do kolizji doszło we wtorek wieczorem. Wyglądało groźnie, skończyło 
się mandatem, punktami karnymi i rozbitym samochodem. 
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Aktualności

Zabezpieczyli nagrania

Radny bez zarzutów
O domu wspominał tylko w 2020 
roku. Za to ostatnio kupił ciągnik 

Marcin Fijołek nie wierzy w to, że rząd utrzyma tarczę.

W 2024 roku Adam Pieniążek musiał złożyć trzy oświadczenia majątkowe.

Rządowa tarcza przestała obowiązywać

O tym mówiło się od dawna, teraz staje 
się to faktem: ogrzewanie 40% w górę!

Zgodnie z tą decyzją ceny za 
centralne ogrzewanie nie będą już 
zamrożone, tak jak to było do tej 
pory. Bez względu na zmiany cen 
surowców, czy podwyżki, o które 
nawet dwa razy do roku wniosko-
wała miejska spółka, mieszkańcy 
płacili według stawek z września 
2022 roku. Pewne było jednak, że 
prędzej czy później tarcza inflacyj-
na wprowadzona za czasów Prawa 
i Sprawiedliwości przestanie dzia-
łać. Mówił o tym jeszcze poprzedni 
prezes Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej Tomasz Wró-
bel, wspominał także obecny szef 
miejskiej spółki.

– 1 lipca ceny zostały uwolnione, 
jest to decyzja niezależna od MPEC 
– podkreśla prezes Fijołek.

W związku z tym energia ciepl-
na dostarczana do mieszkańców 
będzie droższa o około 40%. Jak 
wyjaśnia Marcin Fijołek, ostateczna 
cena zależna będzie od spółdzielni 
mieszkaniowych, które mają swo-
je regulaminy i wyceny. Zapew-
nia jednocześnie, że MPEC robi 

wszystko co może, by ograniczyć 
rosnące koszty. Ale częściowo ma 
związane ręce, bo rosną opłaty za 
uprawnienia do emisji CO2, nie-
stabilnie jest również na rynku 
surowców, których ceny co chwilę 
rosną, by za chwilę spadać. Ma to 
związek m.in. z polityką prowa-
dzoną przez Stany Zjednoczone, 
jak również z niepewną sytuacją na 
Bliskim Wschodzie.

– Ale staramy się znaleźć roz-
wiązania, by utrzymać atrakcyjną 
cenę za ogrzewanie – zapewnia 
prezes MPEC.

Marnym pocieszeniem, ale jed-
nak jest fakt, że są ciepłownie w na-
szym kraju, które szykują znacznie 
większe podwyżki i – jak to określił 
prezes – marzą o takich wzrostach, 
jakie będą w Dębicy.

– W Rudzie Śląskiej będzie to ok. 
90% – dodaje Marcin Fijołek.

Jest jednak niewielkie świateł-
ko w tunelu, o którym wspomina 
prezes dębickiej ciepłowni. Cały 
czas pracuje Komisja Wspólna 
Rządu i Samorządu Terytorialne-

go, która próbuje znaleźć wyjście 
z tej sytuacji. Ostatnie ich posie-
dzenie odbyło się 16 lipca, ale nie 
przyniosło żadnych konkretów. 
Kolejne zaplanowane zostało na 30 
lipca i samorządowcy liczą na to, 

że rządzący przedstawią jakieś po-
mysły, które ulżą odbiorcom ciepła. 
Chodzi o utrzymanie dotychczaso-
wych instrumentów osłonowych 
lub o wprowadzenie jakichś no-
wych rozwiązań.

Winny jest 274 612 zł. Chevroleta 
captivę wymienia na hyundai ix35 
z 2014 roku. 

Grudzień 2022 roku to 12 218 zł, 
455 funtów i 10 dolarów odłożone 
na kontach oraz 12 425 zł w PPK. 
Wartość gospodarstwa wzrasta do 
200 000 zł, za to długi do 435 581 zł.

Kolejne opublikowane oświad-
czenie, wtedy jeszcze wicestarosty, 
jest z maja 2024 roku. Adam Pienią-
żek ma wtedy odłożone 93 309 zł, 
180 funtów, 10 dolarów, 143 euro 
i 5 202 zł w PPK. Domu nie ma, 
ale wartość gospodarstwa znów 
wzrosła, tym razem do 380 000 zł. 

Do hyundaia z 2014 roku dokłada 
drugiego, z 2016 roku. Jego długi to 
409 229 zł.

W 2024 roku Adam Pieniążek 
składa jeszcze dwa oświadczenia, 
w czerwcu i grudniu, już jako wójt.

Jego oszczędności to 30 550 zł 
i 4 988 zł PPK, 10 funtów i 10 do-
larów. Ursusa już nie znajdziemy 
wśród składników mienia rucho-
mego, jest za to wśród nich ciągnik 
solis S50 4WD z 2023 roku. Kredyty 
i pożyczki zamykają się w kwocie 
388 317 zł do spłaty. W zeszłym ro-
ku zarobił 310 123 zł.

tra

– Jako spółka nie możemy nic zrobić, to decyzja rządu – 
podkreśla Marcin Fijołek, prezes miejs kiej ciepłowni.

– Ale jak czytam wypowiedzi 
przedstawicieli rządu, którzy mó-
wią, że tematu nie ma, to nie wiem, 
czy cokolwiek uda się zrobić – mó-
wi Marcin Fijołek.

Ci twierdzą, że sytuacja na rynku 
się ustabilizowała, a utrzymywanie 
tarczy nie ma uzasadnienia ekono-
micznego i społecznego. Jeśli nic się 
nie zmieni, to spółdzielnie miesz-
kaniowe prześlą niebawem miesz-
kańcom zaktualizowane zaliczki 
na poczet centralnego ogrzewania. 
Jeśli właściciel gospodarstwa płacił 
250 zł miesięcznie, to musi liczyć się 
ze wzrostem ok. 100 zł. Ale zmia-
na oznacza kłopoty także dla spół-
dzielni mieszkaniowych, o czym 
kilka tygodni temu mówił prezes 
Stanisław Olszewski. Według nie-
go doprowadzi to do jeszcze więk-
szego zadłużania się mieszkańców.

– Jeśli ktoś nie płacił do tej pory 
czynszu, w którym jest zaliczka na 
poczet ogrzewania, to nie będzie 
płacił również teraz – wyjaśnił.

Z podwyżkami na poziomie 
20% muszą liczyć się również ci 
odbiorcy, którzy korzystają z przy-
blokowych kotłowni, także zasila-
nych gazem.

Grzegorz Król

Kiedy Adam Pieniążek w grud-
niu 2018 roku wypełnia oświadcze-
nie majątkowe jest jeszcze zastępcą 
starosty. Na koncie ma 12 946 zł 
i 3 549 funtów. Jest właścicielem 
ponad 5 ha użytków zielonych 
i leśnych wartych 35 000 zł, o do-
mu nie wspomina. W oświadcze-
niu wymienia za to trzy pojazdy: 
chevroleta captivę i chryslera cru-
isera z 2006 roku oraz ciągnik ur-
sus C-360 z 1979 roku. Do spłaty 
ma 246 768 zł kredytów i pożyczek.

W grudniu 2020 roku na koncie 
ma już 19 692 zł i 3 361 funtów. 
Tym razem w oświadczeniu wy-
mienia dom o powierzchni 156 m2, 
który wycenia na 420 000 zł. Pozbył 
się chryslera cruisera, za to przed 
domem parkuje fiata 126p z 1979 
roku. Spłaca większą część długów. 
Do spłaty zostaje mu 100 047 zł. 

W grudniu 2021 roku domu już 
nie ma. A przynajmniej nie wymie-
nia go w oświadczeniu. Wspomi-
na za to o gospodarstwie rolnym 
wartym 150 000 zł, a także 6 701 zł 
i 455 funtach zgromadzonych na 
rachunkach oraz 2 243 zł w ramach 
Pracowniczego Planu Kapitało-
wego. Spłaca 5 pożyczek i kredyt. 

O sprawie pisaliśmy w poprzed-
nim numerze Obserwatora Lokal-
nego, jednak wtedy niewiele było 
wiadomo na temat całej sprawy. 
Pewne było tylko to, że w środę 9 
lipca policjanci otrzymali zgłosze-
nie o poruszającym się zygzakiem 
pojeździe. Na miejsce natychmiast 
został skierowany patrol policji. 
Według niepotwierdzonych wtedy 
informacji samochodem miał kiero-
wać jeden z radnych powiatowych. 
Miał on również zaprzeczać temu, 
by to on kierował samochodem.

Rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy podkom. 
Jacek Bator o sprawie rozmawiać 
nie chciał wyjaśniając, że doku-
mentacja została już przesłana do 
Prokuratury Rejonowej w Dębicy. 
Tam również nie dowiedzieliśmy 
się niczego, gdyż zastępca proku-
ratora rejonowego Bernard Bruch 
poinformował, że sprawa została 
przekazana do Prokuratury Okrę-
gowej w Rzeszowie z wnioskiem 
o wskazanie innej jednostki, która 
zajmie się jej wyjaśnianiem. 

W międzyczasie udało nam się 
skontaktować z radnym powiato-
wym, który miał kierować samo-
chodem. Stwierdził jedynie, że nie 

będzie teraz o sprawie rozmawiał 
i poprosił o kontakt później. Tyle 
że później nie odbierał już telefonu.

Rzecznik prasowy PO w Rze-
szowie Krzysztof Ciechanowski 
przekazał nam we wtorek 22 lipca, 
że sprawą zajmie się prokuratura 
w Leżajsku.

– I muszę powiedzieć, że nie jest 
ona dowodowo oczywista – pod-
kreślił.

Policjanci, którzy pojechali do 
Braciejowej nie zastali na drodze 
opisanego pojazdu, ale udali się 
pod adres, gdzie zaparkował. Na 
widok mundurowych z domu wy-
szła kobieta i mężczyzna. Oświad-
czył on, że samochodem kierowała 
inna osoba, którą wskazał, a nie on.

– Mężczyzna został przebadany, 
wydmuchał ponad 1,5 promila – 
mówi prokurator Ciechanowski.

Dodaje, że w tej chwili postępo-
wanie toczy się w sprawie, a nie 
przeciwko komuś, dlatego też do 
tej pory nie były wykonywane 
żadne czynności z radnym, nikt nie 
usłyszał zarzutów. I nie wiadomo, 
czy w ogóle je otrzyma, jeśli nie uda 
się wykazać, kto siedział za kierow-
nicą

– Zabezpieczone zostały nagrania 
z kamer monitoringu, które znaj-
dują się na trasie przejazdu i teraz 
zostaną poddane analizie – mówi 
rzecznik rzeszowskiej prokuratury.

rar

Wójt nie używa już ursusa z 1979 
roku, którym jeździł jeszcze jako 
wicestarosta naszego powiatu. 

Nie 3, a ponad 1,5 promila 
w wydychanym powietrzu miał 
radny Rady Powiatu.
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Obserwator Lokalny

Krótko

Zespół Szkół nr 2 świętuje w tym 
roku 75-lecie działalności. Czy 
w związku z tym odbywać się bę-
dą jakieś uroczystości?
Tak, myśmy to świętowanie już 
rozpoczęli, bo wiele wydarzeń, 
które zorganizowaliśmy w tym 
roku, wpisywało się w obchody te-
go jubileuszu i wiele jeszcze pew-
nie będzie się wpisywać. Jednak 
te główne, oficjalne uroczystości 
związane z jubileuszem planuje-
my na pierwszy, być może począ-
tek drugiego tygodnia września. 
Będą one miały formę spotkania 
okolicznościowego, połączone-
go z częścią artystyczną, podczas 
której nasi uczniowie zaprezen-
tują swoje talenty. Podsumujemy, 
w formie takiej retrospekcji, to co 
działo się dotychczas w ramach 

obchodów jubileuszu. Poza tym 
przygotowujemy wydawnictwo, 
które podsumuje ostatnie 15 lat 
działalności szkoły. To będzie uzu-
pełnienie książki, która ukazała się 
z okazji jej 60-lecia. 

Kilka dni później odbędzie się 
wydarzenie będące wisienką na 
jubileuszowym torcie. Może po-
wiedzieć pani coś więcej na te-
mat imprezy na Jałowcach?
19 września w Ośrodku Rekre-
acyjno-Wypoczynkowym Jałow-
ce jako Stowarzyszenie Przyjaciół 
Szkoły Kwiatek organizujemy 
spotkanie okolicznościowe dla ab-
solwentów i kadry pedagogicznej. 
Zapisy prowadzimy do 15 sierp-
nia, a szczegóły dotyczące kosz-
tów udziału można znaleźć na 

Trzy pytania do... Joanny Dymitrowskiej,

dyrektora Zespołu Szkół nr 2 w Dębicy

stronie internetowej szkoły. To 
będzie takie raczej luźne spotka-
nie, w którym, jak liczymy, może 
wziąć udział nawet kilkaset osób. 

Liczycie na tych, którzy szko-
łę skończyli wiele lat temu, czy 
też może również tych najmłod-
szych absolwentów? 
Najchętniej do szkoły wracają 
ci, którzy maturę zdawali 20-30 
lat temu. Oni zresztą regularnie 
się spotykają, właściwie co roku 
ktoś. A młodsi? Młodsi są raczej 
zajęci zupełnie czym innym. Ale 
oczywiście czekamy również na 
nich. 

tra

Kadrę i absolwentów 
zapraszamy na Jałowce

Chińczyk prosto z salonu

W 81. rocznicę Powstania Warszawskiego

Stworzą spójną przestrzeń

Wójtowie jeżdżą nówką

W hołdzie powstańcom 

Będą alejki i mostek nad potokiem

Budynek będzie gotowy 
do końca tego roku 

usz Kutrzeba, dodając że wytyczo-
ne zostaną również alejki.

Przy nich staną ławki, a na placu 
znajdzie się miejsce na fontannę. 
Po jej wyłączeniu będzie można 
tam ustawić scenę i zorganizować 
np. niewielki koncert. Park zosta-
nie połączony z Placem Mikołaj-
kowów mostkiem nad potokiem 
Gawrzyłowskim. Burmistrz chciał-
by w przyszłości zmodernizować 

także wspomniany Plac Mikołajko-
wów, Plac Solidarności i ten, który 
znajduje się przed szkołą muzycz-
ną. Wszystko po to, by tworzyły 
spójną przestrzeń, gdzie mieszkań-
cy będą mogli usiąść i odpocząć.

– Na Placu Solidarności chciał-
bym, żeby posadzone zostały 
drzewa, bo ich tam teraz nie ma – 
mówi burmistrz.

rar

pracowników urzędu do służbo-
wych wyjazdów – mówi przewod-
nicząca Rady Gminy Dębica Agata 
Wiater. 

Oprócz skody superb, urzędnicy 
dysponują jeszcze octavią, ale już 
sędziwą, z 2011 roku. 

W gminie Żyraków urzędnicy nie 
mają służbowych samochodów.

– Myśleliśmy o zakupie, ale za-
wsze są pilniejsze wydatki. Jeź-
dzimy swoimi – mówi wicewójt 
Grzegorz Reguła.

(nan)

Samochód parkujący pod urzędem imponuje wyglądem. 

W zeszłym roku taki bieg odbywał 
się na stadionie lekkoatletycznym. 

Budynek już wygląda tak.

Sześcioletnia skoda superb 
przestała wystarczać 
samorządowcom. 

Organizowany przez Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji Bieg 
Pamięci Powstania Warszawskiego 
odbędzie się w Parku im. Skarbek-
-Borowskiego. Jako że powstanie 
wybuchło w 1944 roku, to właśnie 
tyle metrów wynosił będzie dy-
stans, który pokonać będą musieli 
jego uczestnicy. 

– Bieg Pamięci Powstania War-
szawskiego to wydarzenie o wyjąt-
kowym i podniosłym charakterze. 
Poprzez udział w biegu oddajemy 
w ten sposób cześć bohaterom wy-
darzeń z sierpnia 1944 roku – prze-
konują organizatorzy. 

Zapisy prowadzone są do 31 lip-
ca w recepcji Domu Sportu przy ul. 
Sportowej 26. Chęć udziału można 
jednak zgłosić również telefonicz-
nie pod nr. 881 291 730. Pierwsze 
zarejestrowane 150 osób może 
liczyć na pamiątkowe, okoliczno-
ściowe medale. Bieg rozpocznie się 
o godz. 18:00. 

Dwa dni później, czyli w nie-
dzielę 3 sierpnia o godz. 19:00, na 
koncert w hołdzie powstańcom 
warszawskim i bohaterom akcji 
Burza zaprasza gmina Pilzno. Na 
scenie rozstawionej na pilzneńskim 
Rynku wystąpią zespół oraz Chór 
Mieszany pod kierownictwem 
muzycznym Piotra Mroza, lokalni 

muzycy oraz laureaci Gminnego 
Konkursu Pieśni Patriotycznych. 
Usłyszeć będzie można m.in. takie 
utwory jak: Marsz Żoliborza, Marsz 
Mokotowa, Pałacyk Michla, Sanita-
riuszka Małgorzata, Hej chłopcy, 
Mała dziewczynka z AK, Warsza-
wo ma, Modlitwa Armii Krajowej, 
Warszawskie dzieci, Serce w pleca-
ku, czy Deszcz jesienny deszcz. Or-
ganizatorzy zapraszają wszystkich 
do wspólnego śpiewania.

Tego samego dnia o godz. 8:15 
w kaplicy w Podlesiu odprawiona 
zostanie msza święta upamiętniają-
ca 81. rocznicę koncentracji Batalio-
nu Barbara 16. Pułku Piechoty AK 
do akcji Burza.

tra

Inwestycja realizowana jest w Ze-
spole Opieki Zdrowotnej w Dębicy 
w ramach projektu współfinanso-
wanego przez Unię Europejską. 
To program Interreg Next Polska–
Ukraina 2021–2027. Jego głównym 
założeniem jest poprawa dostępu 
do wysokospecjalistycznych usług 
medycznych w zakresie okulistyki 
– zarówno po stronie polskiej, jak 
i ukraińskiej.

Stąd decyzja o rozbudowie istnie-
jącego już oddziału okulistyki o no-
woczesny blok operacyjny, której 
pierwszy etap właśnie dobiegł koń-
ca. Od marca do lipca sfinalizowane 
zostały kluczowe prace przygoto-
wawcze i konstrukcyjne: wykopy, 
fundamenty, izolacja zapobiegająca 
wilgoci. Rozpoczęto montaż insta-
lacji elektrycznej i kanalizacyjnej. Są 
już ściany zewnętrzne i nośne oraz 
strop nad parterem.

Prace przebiegały zgodnie z har-
monogramem i zakończyły się 
w przewidzianym terminie. Całko-
wita wartość robót zrealizowanych 
w tym etapie wyniosła 1 mln 190 
tys. zł netto.

W kolejnym etapie planowane są 
dalsze prace konstrukcyjne, wyko-

nanie dachu, instalacji wewnętrz-
nych oraz przygotowanie budynku 
do prac wykończeniowych. Po za-
kończeniu wszystkich etapów po-
wstanie nowoczesne skrzydło 
okulistyczne, dostosowane do po-
trzeb pacjentów oraz wyposażone 
w nowoczesny sprzęt medyczny. 
Tym bardziej potrzebne, że oku-
listyka w szpitalu w Dębicy jest 
jedną z bardziej prężnie rozwijają-
cych się specjalizacji, prowadzona 
jest nie tylko diagnostyka i leczenie 
ambulatoryjne, ale także zabiegi 
operacyjne. 

(nan)

Ten wybudowany ma zostać na 
tzw. Placu Trzy Palce u zbiegu ulic 
Kościuszki i Rzeszowskiej.

– Będzie dużo zieleni, dużo na-
sadzeń roślinności niskiej, średniej 
i wysokiej – mówi burmistrz Mate-

Kupił ją fabrycznie nową po-
przedni wójt gminy Dębica w 2019 
roku. Za skodę superb combi ami-
bition gmina zapłaciła wtedy 124,5 
tys. zł. Ale jak widać motoryza-
cyjne ambicje obecnych włodarzy 
sięgają dalej, bo miesiąc temu do 
pojazdów, jakie ma na stanie gmi-
na, dołączył kolejny. To imponu-
jący, przynajmniej z wyglądu suv, 
chińskiej marki Baic Bejing 5.

– Trudno ocenić, na ile to dobre 
auto, bo generalnie chińskie samo-
chody są za krótko na naszym ryn-
ku – mówi Bartłomiej Dziurzyński, 
specjalista w zakresie motoryzacji.

Samochód jest fabrycznie nowy, 
kosztował prawie 140 tys. zł. 

– Myślę że zakup jest uzasad-
niony, jeśli samochód będzie wy-
korzystany również przez innych 

W Dębicy w piątek 1 sierpnia 
odbędzie się bieg, a w Pilźnie 
3 sierpnia koncert na Rynku. 

Blok operacyjny dla okulistyki 
zaczyna nabierać kształtu. 
Zakończył się I etap budowy.

Jeszcze w tym tygodniu 
burmistrz ogłosi przetarg na 
budowę parku kieszonkowego.
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Temat tygodnia
Rodzicom pod rozwagę

Wakacje na SOR: załóż dziecku 
kask i zlikwiduj trampolinę

Nastolatek chciał pomóc rodzicom. Wszedł 
na drabinę opartą o drzewo, by zrywać 

czereśnie. Spadł z kilku metrów. Został 
przewieziony do szpitala w Rzeszowie.

Agnieszka Majba-Pochwat

Na trampolinie nietrudno o wypadek - przestrzega Monika Gołębiowska, szefowa SOR w Dębicy. 

Bez pijanych i na dopalaczach
Te wakacje są jednak szczególne 
pod względem liczby nastolat-
ków, którzy potrzebują pomocy 
lekarskiej po nadużyciu alkoholu 
lub substancji odurzających, ta-
kich jak narkotyki czy dopalacze. 
W szpitalnym laboratorium łatwo 
sprawdzić, jaką substancję zażył 
słaniający się na nogach dzieciak. 
Ale tego lata nie było takiej potrze-
by. Na oddział zgłosiła się wpraw-
dzie kobieta z 16-latkiem, który po 
pijanemu wjechał samochodem 
w drzewo, ale powodem wizyty 
nie było patologiczne upojenie al-
koholowe, tylko uraz ręki, jakie-
go doznał w czasie kraksy. I był 
już trzeźwy.

Nie było też prób samobójczych, 
ani samookaleczeń wśród nasto-
latków. Do szpitala nie zgłosiły 
się dzieciaki, które ucierpiały na 
skutek pobicia przez rówieśników. 
W statystykach nie znalazło się ani 
jedno poparzenie słoneczne, udar 
czy zatrucie wśród dzieci. 

– Przy czym odradzam teraz 
w sezonie grzybowym podawa-
nie grzybów małym dzieciom, bo 
to danie ciężkostrawne, mogące 
wywołać problemy – mówi Moni-
ka Gołębiowska.

Rodzicom radzi, by mądrze prze-
strzegali dzieci przed zagrożenia-
mi, jakie mogą ich spotkać w czasie 
wycieczki nad wodę, czy do lasu: 
nie jeść owoców leśnych prosto 

z krzaka, chronić ciało przed klesz-
czami, które są groźne także dla 
najmłodszych, nie chodzić boso.

Z drabiny przy czereśni
Najpoważniejszym wypadkiem 
tego lata był upadek z kilkumetro-
wej drabiny. Poszkodowany został 
16-letni chłopiec, który chciał po-
móc rodzicom obrywać czereśnie.

– Doznał urazu głowy, konieczne 
było zaintubowanie i przetrans-
portowanie chłopaka do szpitala 
w Rzeszowie – opowiada szefo-
wa SOR.

Wakacje już na półmetku, oby ta 
statystyka nie zmieniła się na mi-
nus w sierpniu.

majba@ol.com.pl

Więcej wolnego czasu, przygody, eskapady, zabawy. Do 
szpitala w wakacje trafiają dzieci z urazami. 

Kilka dni temu Polskę obiegła 
tragiczna informacja o 15-latku, 
który utopił się podczas obozu 
harcerskiego. W naszym powiecie 
od początku wakacji nie doszło na 
szczęście do tak dramatycznego 
przypadku. Ale lato to czas, kiedy 
więcej dzieci trafia na Szpitalny Od-
dział Ratunkowy, a czasami także 
do szpitala. W tym roku także.

To obowiązek dorosłych
Kiedy składam wizytę Monice 
Gołębiowskiej, szefowej SOR-u 
w dębickim szpitalu i specjalistce 
medycyny ratunkowej, w pocze-
kalni nie widzę dzieci ani nastolat-
ków. Ale lekarka szybko rozwiewa 
moje złudzenia.

– Mamy więcej niepełnoletnich 
pacjentów niż w czasie roku szkol-
nego – podkreśla.

I bez ogródek mówi o tym, że 
o ile bezmyślność dzieci uzasad-
niona jest wiekiem, o tyle braku 
wyobraźni dorosłych, którzy spra-

Na pobudzenie wyobraźni 
i uzmysłowienie tego, co może się 
stać podczas kontaktu nieosłoniętej 
głowy z twardym podłożem, lekar-
ka podaje prosty przepis.

– Wziąć arbuza i z wysokości me-
tra rzucić go na twardą posadzkę 
lub beton. Najpierw w kasku, po-
tem bez. I na własne oczy zobaczyć 
różnicę – mówi.

Z trampoliny do szpitala
Mniej więcej tyle samo pacjentów, 
co z urazami po niebezpiecznej jeź-
dzie, trafia do izby przyjęć prosto 
z trampoliny.

– Największe nieszczęście świa-
ta, jeśli chodzi o zabawy – zastrze-
ga Gołębiowska.

I podaje przykład własnego syna, 
który wymierzył tak niefortunnie, 
że wypadł na zewnątrz przez jedy-
ną przerwę w siatce zabezpieczają-
cej – otwór służący do wchodzenia 
na platformę. 

Tym razem skończyło się na 
otarciach twarzy, ale od tego czasu 
uważa trampolinę za niebezpiecz-
ną. Zresztą nie tylko z  tego powo-

wują nad nimi opiekę, nie uspra-
wiedliwia nic. A przecież to na ich 
barkach, jak podkreśla, spoczywa 
odpowiedzialność za nieletnich.

Rzuć arbuza w kasku i bez
Tylko w lipcu do oddziału, którym 
kieruje Monika Gołębiowska trafiło 
kilkanaście dzieciaków z urazami, 
których nabawili się podczas jazdy 
na hulajnodze, rolkach, bądź rowe-
rze. Lekarka szacuje, że to liczba 
oscylująca w pobliżu 20. I nie były 
to błahe urazy, bo oprócz ogólnych 
potłuczeń i zdartej skóry na łok-
ciach i kolanach, także paskudne 
złamania i podejrzenia wstrzą-
śnień mózgu.

Monika Gołębiowska nie może 
się nadziwić, że rodzice pozwalają 
dzieciom na jazdę bez ochraniaczy 
na kolanach i łokciach, a przede 
wszystkim bez kasków. Przypomi-
na przypadek, kiedy na SOR zja-
wił się tata z ośmiolatką – całą na 
różowo i mocno poobijaną głową. 
Dziewczynka przewróciła się na 
rolkach, nie miała kasku.

– Tata z rozbrajającą szczerością 
wyznał, że na kask nie nalegał, bo 
dziewczynka zniszczyłaby sobie 
fryzurę – opowiada kierowniczka 
oddziału ratunkowego.

du, a raczej na skutek zawodowej 
praktyki. 

Tym bardziej, że ogrodowe tram-
poliny widać dziś prawie na każ-
dym podwórku domu, w którym 
mieszkają dzieci.

– I czasami na tej trampolinie bawi 
się kilkoro dzieciaków. Wystarczy, 
że któreś się przewróci i spadnie 
koledze na nogę. Nieszczęście go-
towe – mówi. 

Ze szczególnie dotkliwych ura-
zów, jakie w te wakacje odnotowa-
li lekarze SOR u dzieci po zabawie 
na trampolinie wymienia złamanie 
łokcia i przedramienia – w obydwu 
przypadkach z przemieszczeniem.

I choć z trampoliny można wsko-
czyć prosto na szpitalne łóżko, dr n. 
med Bogusław Gawlik, kierownik 
Oddziału Ginekologii i Położnic-
twa szpitala w Dębicy zapewnia, 
że harce na tym urządzeniu nie są 
– z punktu widzenia specjalizacji, 
jaką się zajmuje – zagrożeniem dla 
dziewczynek. A takie informacje 
coraz częściej pojawiają się w prze-
strzeni publicznej.

– Absolutnie się z tym nie zga-
dzam, nic nie potwierdza takiej teo-
rii. Pod tym względem trampolina 
na pewno nie zaszkodzi – przeko-
nuje popularny lekarz.

eprasa.pl 504fd6646e
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

To nie tylko akt wandalizmu

Nocą rządzi komputer

Upamiętnili dębickich Żydów

Ktoś nie tylko nie lubi premiera, 
ale i po drodze mu z rasizmem 

Gasną, gdy zamiera ruch

Zaczęli od spaceru

Będą remonty przy 
dwóch ulicach w mieście

Zamontują klimatyzację 
w miejskich przedszkolach

granckich w Mielcu, czy Rzeszowie 
można było spotkać dębiczan, a na 
portalu społecznościowym widział 
pytania o organizację wyjazdu na 
polsko-niemiecką granicę, aby wes-
przeć Ruch Obrony Granic. 

– Albo to referendum, które chce 
organizować ta Odyseja Wolności. 
Rozumiem, że w sprawie spalar-
ni chcą je robić, ale skąd im się te 
ośrodki integracyjne dla cudzo-
ziemców wzięły? Przecież to nie 
ma żadnego uzasadnienia – prze-
konuje opierając się w tej sprawie 

na wypowiedziach medialnych 
Marka Rączki, wójta gminy Żyra-
ków, czy Adama Pieniążka, wójta 
gminy Dębica. 

Na koniec radzi jeszcze, by bacz-
nie przyglądać się czy takie graffiti 
nie pojawia się w innych częściach 
miasta. Bo to, jak twierdzi, nigdy 
nie jest dobry znak. 

– W latach dziewięćdziesiątych 
też się pojawiało. A potem chcie-
li Romów podpalać – przekonuje 
mężczyzna. 

tra

Przy Krasickiego, w sąsiedz-
twie szpitala od niedawna trwa 
budowa. Stąd wysokie metalowe 
ogrodzenie, które broni to miejsce 
nie tylko przed wzrokiem osób 
postronnych. I to właśnie to ogro-
dzenie wybrała sobie osoba, która 
postanowiła premiera polskiego 
rządu obrzucić obelgą uznawaną 
w środowisku więziennym za jed-
ną z najcięższych. 

– Rozumiem jeszcze, że to może 
wynikać z poglądów politycznych, 
i choć napis jest chamski i wulgar-
ny, to jestem w stanie go zdzier-
żyć. Ale już rasistowskich symboli 
nigdy! – nie kryje wzburzenia pan 
Adam, który zadzwonił do naszej 
redakcji w tej sprawie. 

Mężczyzna twierdzi, że mieszka 
na tym osiedlu, dlatego woli się nie 
przedstawiać, by jak przekonuje, 
nikomu się nie narazić. 

Dodaje, że mówiąc o rasistow-
skich symbolach ma na myśli dość 
sporych rozmiarów krzyż celtycki, 
który wraz z napisem biały honor, 
pojawiły się w tym samym czasie 
na stacji transformatorowej obok 
przystanku MKS. 

Zwraca uwagę, że choć wielu 
może się to wydawać jedynie mało 
znaczącym aktem wandalizmu, to 
w jego mniemaniu jest dowodem 
na coraz mocniejsze radykalizo-
wanie się społeczeństwa, a przede 
wszystkim młodego pokolenia. 

– Bo wie pan, ja nie wierzę, że to 
zrobił ktoś dorosły – mówi. 

Mówi też o rosnącym wpływie 
skrajnie prawicowych ideologii na 
młodych ludzi. W końcu krzyż cel-
tycki jest wykorzystywany obecnie 
przede wszystkim przez rasistow-
skie i silnie nacjonalistyczne or-
ganizacje. Nie mówiąc już o haśle 
biały honor.

– No, ale co się tym młodym 
dziwić, jak się im z każdej strony 
wciska strach przed imigrantami? 
Że jak ktoś ciemny to zły, muzuł-
manin zły, a w ogóle to imigranci 
zaleją Europę, będą gwałcić i zabi-
jać. Taka retoryka się teraz dobrze 
sprzedaje – przekonuje. 

Twierdzi, że od jakiegoś czasu 
zaczął baczniej przyglądać się te-
mu co ludzie, przede wszystkim 
młodzi, wypisują w internecie. 
Stąd wie, że na pikietach antyimi-

Takie symbole pojawiały się już na murach w latach dziewięćdziesiątych.

Z metalowego ogrodzenia można dowiedzieć się kim dla 
autora napisu jest Donald Tusk. Ale to nie wszystko.

Niektórzy nazywają je również 
czasoodmierzaczami, jednak to nie 
nazwa jest najważniejsza, a fakt, że 
odkąd zostały zamontowane na 
kilku skrzyżowaniach w Dębicy 
ułatwiają życie kierowcom.

– Super one są, bo wiem ile mam 
jeszcze czasu, żeby ruszyć z kopyta 
– śmieje się mężczyzna, który za-
dzwonił do naszej redakcji, a który 
jednocześnie dziwi się, że wieczo-

W ten sposób komentuje plano-
waną przebudowę chodnika przy 
ul. Bojanowskiego. Drogi ważnej, 
bo prowadzącej m.in. do Domu 
Kultury, ale również drogi, przy 
której mieszka wiele osób.

– Nie będziemy remontować 
jezdni – mówi burmistrz.

Wyjaśnia, że przy Bojanowskiego 
trzeba sporych nakładów, m.in. na 

rami i w nocy te czasoodmierzacze 
nie działają. 

Danuta Gwóźdź z Zarządu Dróg 
Powiatowych w Dębicy tłumaczy, 
że wyłączają się one około godziny 
18:00-19:00, kiedy ruch w Dębicy 
zamiera, i nie działają do 6:00. 

– Po prostu kiedy ruch zamiera 
to są one niepotrzebne. Wtedy za-
rządzanie sygnalizacją przejmuje 
komputer, który jej działanie do-
stosowuje do natężenia ruchu – 
wyjaśnia Danuta Gwóźdź, która 
zastępuje Tomasza Pyzię, dyrekto-
ra ZDP w Dębicy. 

tra

wymianę starych sieci, które znaj-
dują się w drodze i jest to zadanie 
na przyszłość.

Prace prowadzone mają być rów-
nież przy ul. Targowej. Tam także 
wyremontowany zostanie mocno 
zniszczony chodnik, a robotami 
objęta zostanie również nawierzch-
nia drogi. Mateusz Kutrzeba mó-
wi, że nie jest ona w najgorszym 
stanie, ale mimo wszystko zostanie 
naprawiona. Chodzi o załatanie 
dziur, czy zabezpieczenie pęknięć 
w jezdni.

rar

Chodzi o montaż klimatyzacji 
we wszystkich miejskich przed-
szkolach, o czym mówi się od bar-
dzo dawna. Miasto na to zadanie 
planuje przeznaczyć 350 tys. zł. 

Rozrzut cenowy zaproponowany 
przez firmy jest ogromny. Najniż-
sza oferta opiewa na ponad 289 
tys. zł, z kolei najwyższa na ponad 
1,1 mln zł. Mimo wszystko miasto 
będzie miało w czym wybierać, bo 
w budżecie przyjętym przez wła-
dze miasta zmieściło się pięciu po-
tencjalnych wykonawców.

rar

Upamiętniały one 83. rocznicę 
likwidacji dębickiego getta. Dzień 
wcześniej odbył się Spacer Pamię-
ci, który poprowadził dyrektor 
Muzeum Regionalnego Tomasz 
Czapla. Wędrówka ścieżką żydow-

skiej historii miasta rozpoczęła się 
na cmentarzu żydowskim.

W poniedziałek uroczystości 
przeniosły się na Wolicę, gdzie 
znajduje się zbiorowa mogiła roz-
strzelanych w 1942 roku Żydów. 
Tam odczytana została lista zamor-
dowanych. Wieczorem w Domu 
Kultury Śnieżka odbył się koncert 
muzyki żydowskiej.

rar

Mowa o sekundnikach 
zamontowanych na nowej 
sygnalizacji świetlnej. 

- Chodzi o to, żeby tam 
było bezpiecznie - mówi 
Mateusz Kutrzeba.

Aż trzynaście firm wystartowało 
w ogłoszonym przez 
miasto przetargu.

W poniedziałek 21 lipca 
obchodziliśmy Dzień Pamięci 
Żydowskiej Społeczności Dębicy.
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PRZETARG OGŁOSZONY
Do 31 lipca zgłaszać się mo-
gą �rmy, które chcą opracować 
dokumentację projektowo-kosz-
torysową na przebudowę ulic: 
Bojanowskiego, Wyrobka, Kocha-
nowskiego, Rydla, Skłodowskiej, 
Reja, Grottgera w Dębicy. Na to 
potężne zadanie miasto będzie 
musiało poszukać �nansowania, 
gdyż z własnego budżetu jego 
realizacja wydaje się niemożliwa.

POŻYCZYLI 70 MILIONÓW 
ZŁOTYCH
Firma Oponiarska Dębica poin-
formowała o udzieleniu Goody-
earowi pożyczki w wysokości 70 
mln zł. Środki zostały przekazane 
jeszcze w czerwcu, a termin spła-
ty ustalono na 24 lipca 2026 roku. 
Łączna kwota udzielonych poży-
czek na rzecz Goodyear na dzień 
25 lipca 2025 roku wynosi 545 
mln zł (bez uwzględnienia należ-
nych odsetek). Goodyear posia-
da 87,251 procent akcji Dębicy, 
co sprawia, że jest jej podmio-
tem dominującym.

DREAMS DOŁĄCZA DO DĘBIC-
KIEJ KARTY MIESZKAŃCA
Burmistrz Mateusz Kutrzeba pod-
pisał kolejną umowę, dzięki której 
mieszkańcy mogą liczyć na zniż-
ki. Do programu dołączają dwie 
instytucje: DREAMS Move Dance 
Studio oraz DREAMS Muay Thai, 
obie prowadzone przez Arkadiu-
sza Krupę. W pierwszej nauczy-
my się bachaty w parach, high 
heels i bachaty/salsy lady sty-
ling, w drugiej sztuki walki muay 
thai pua.

Dębica

Odwiedzający plac muszą uzbroić się w cierpliwość. Remont rozpocznie się 
dopiero w przyszłym roku.

Wyremontują piaskownicę, dołożą urządzeń

Mieszkańcy dopięli swego. 
Plac zabaw doczeka się remontu

Mówi, że w jego ocenie na placu 
zabaw jest sporo urządzeń, ale wi-
docznie za mało, skoro mieszkańcy 
osiedla są tak bardzo zdetermino-
wani.

– Przyjmujemy każdy pomysł, 
który ma służyć mieszkańcom, ja 
jestem otwarty na takie rozmowy – 
zapewnia prezes.

Mieszkańcy osiedla są zadowole-
ni z takiego obrotu spraw i plano-
wanego remontu.

– Udało się! – cieszy się jedna 
z mieszkanek.

Jak wynika ze słów prezesa spół-
dzielni oraz burmistrza miasta na 
prace trzeba będzie jednak pocze-
kać do przyszłego roku, bo miasto 
pieniądze na ten cel zabezpieczy 
w budżecie na 2026 rok.

– Trzeba wyremontować pia-
skownicę, dołożymy też urządzeń 
– zapewnia burmistrz.

Grzegorz Król

Chodzi o plac zabaw, który znaj-
duje się pomiędzy blokami na ul. 
Głowackiego w Dębicy. O jego 
remont mieszkańcy zabiegali od 
dawna, jednak bezskutecznie. Na 
placu znajduje się kilka urządzeń, 
a niektóre z nich pamiętają słusznie 
minioną epokę.

– Na tym koniku to jeszcze ja się 
huśtałem w latach osiemdziesią-
tych – mówi mieszkaniec osiedla 
Łukasz Duda.

On, ale także inni mieszkańcy 
osiedla, z którymi spotkałem się na 
placu podkreślają, że ich dzieci za-
sługują na miejsce do zabawy god-
ne dzisiejszych czasów. Takie, jak 
powstało m.in. przy Wielopolskiej, 
czy też na Pana Tadeusza.

Łukasz Duda był w tej spra-
wie m.in. u burmistrza Mateusza 
Kutrzeby. Tam usłyszał, że być mo-
że uda się porozumieć ze spółdziel-
nią i miasto mogłoby przejąć teren, 
a następnie zainwestować w niego 
pieniądze. Włodarz zapewnił rów-
nież, że będzie chciał się spotkać 
z prezesem Stanisławem Olszew-

skim. I do takiego spotkania doszło 
w czwartek 24 lipca. Oprócz wło-
darza i prezesa udział w nim wziął 
również wiceprzewodniczący Ra-
dy Miejskiej w Dębicy Andrzej Bal. 
Panowie obejrzeli plac zabaw.

– Uważam, że nie jest on w naj-
gorszym stanie – podkreśla Mate-
usz Kutrzeba, ale od razu dodaje, 
że mimo wszystko będzie chciał 
pomóc mieszkańcom.

Wyjaśnia, że o przejęciu działki 
przez miasto nie ma mowy, bo to 
majątek spółdzielni i ona na to się 
nie zgodzi. Ale udało się znaleźć 
inne rozwiązanie.

– Pod koniec roku mamy podpi-
sać w tej sprawie porozumienie – 
mówi z kolei Stanisław Olszewski.

W nim znajdą się zapisy o tym, że 
do remontu placu zabaw część pie-
niędzy wyłoży samorząd, a resz-
tę spółdzielnia.

– Porozumienie będzie podobne 
do tego, które zawarliśmy z mia-
stem w przypadku Wielopolskiej, 
czy Pana Tadeusza – dodaje Ol-
szewski.

Władze miasta podpiszą porozumienie ze Spółdzielnią 
Mieszkaniową przy ul. Kolejowej.
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W ostatnią środę baśnie z różnych stron świata w Ogrodzie Sztuki pomiędzy Miejską i Powiatową Biblioteką 
Publiczną, a Galerią Sztuki Miejskiego Ośrodka Kultury przy ul. Akademickiej w Dębicy, czytała Agnieszka 
Szewczyk. Takie dwugodzinne spotkania, pod hasłem Wakacyjne zaczytanie z dębicką biblioteką, 
odbywają się w tym miejscu dwa razy w tygodniu, w środy i piątki od godz. 10:00 do 12:00. Wstęp na nie 
jest oczywiście wolny, więc warto się wybrać z dzieckiem.                    tra

Dębica i powiat

Czarna daleko w tyle

Najwyżej gmina Jodłowa
Za festiwal hejtu wójt 
pozywa radnego

gmina znajdowała się na 486. miej-
scu.

Ostatnią kategorią są gminy 
wiejskie, których w powiecie ma-
my cztery. Najwyżej znalazła się 
najmniejsza z nich, czyli gmina 
Jodłowa. Zajęła 610. miejsce na 1426 
gmin z kwotą 5518 zł. W porów-
naniu z 2023 rokiem awansowała 
z 779. miejsca.

– Co pan nie powie, jesteśmy 
najbogatszą gminą w powiecie? 
(wiejską – dop. red) – dziwi się 
mieszkaniec Wisowej Marek Ma-
terowski.

Choć po chwili dodaje, że w su-
mie zaskoczony nie jest, bo widzi, 
jak wygląda jego otoczenie i jak żyje 
się ludziom.

– Ja jestem zawsze zadowolony, 
jak się komuś wiedzie – podkreśla.

Mówi również, że ludzie narze-
kają na to, czy owo, ale on widzi, że 
w naszym kraju lepiej się żyje, niż 

kilkadziesiąt lat temu. Zwłaszcza, 
że wie, jak to wygląda w małych 
miejscowościach na Słowacji, gdzie 
często jeździ. Według niego nie ma 
porównania, jak wyglądają wsie 
tam, a u nas. Na naszą korzyść.

Gmina Żyraków znalazła się 
na 839. miejscu, co oznacza spory 
spadek. W 2023 roku była na 642. 
Obecne zapewniła kwota 5306 zł.

Wzrostem o blisko sto pozycji 
pochwalić się może gmina Dębica, 
która uplasowała się na 997. miejscu 
(1092. w 2023 roku) z kwotą 5163 zł.

Najgorzej wypadła gmina Czar-
na, która od lat szoruje po dnie. 
W 2023 roku była na 1474. miej-
scu, a w tym po lekkim wzroście 
na 1333. z kwotą 4798 zł. Mimo 
wszystko jej władze nie powinny 
mieć powodów do zadowolenia, bo 
– przypomnijmy – wszystkich gmin 
wiejskich w Polsce mamy 1426.

rar

O planach budowy przez 
miejską ciepłownię kotła 

na zrębkę drzewną
– Cywilizowany świat idzie 

w kierunku innym niż spalanie 
czegokolwiek, by ogrzać mieszka-
nia i domy, ot nasza innowacyjność 
i postęp od czasów jaskiniowców 
krzesających ogień.

– Można? Można. Teraz jeszcze 
trzeba zainteresować się spalarnią 
w Pustkowie-Osiedlu, bo za chwilę 
będziemy w całej gminie chorować 
i umierać. Otwórzmy oczy i walcz-
my o naszą przyszłość i życie.

– Skąd wezmą tyle zrębki? Mo-
że normalne drewno będą spalać? 
Ile tysięcy ton zrębki trzeba bę-
dzie przepalić?

Co z tym pomnikiem?
Przy okazji ostatnich obchodów 

likwidacji dębickiego getta powró-
cił pomysł budowy upamiętnienia 
tragicznych wydarzeń sprzed po-
nad ośmiu dekad. Jest projekt wy-
konany przez nieżyjącego już Pana 

Szczerbińskiego, ale nie ma... no 
właśnie czego? Bo mam wrażenie, 
że tylko dobrej woli. Żydzi stanowi-
li spory odsetek ludności w naszym 
mieście, nie da się i nie można ich 
ot tak wymazać z kart pamięci. Po-
przednie władze w ogóle jakby ten 
temat pomijały, ale może obecny 
burmistrz coś zrobi, by upamiętnić 
tych wszystkich, którzy tutaj żyli, 
pracowali, chodzili do szkół. Im się 
to należy, czy się to komuś podoba, 
czy nie.

Konrad

Strach tamtędy przechodzić
Chciałabym za Waszym pośred-

nictwem zwrócić się do Straży Miej-
skiej o częstsze patrole na łączniku 
pomiędzy ul. Ogrodową a Chopi-
na. Każdego dnia stoją tam mniej-
sze lub większe grupki mężczyzn 
raczących się alkoholem. Strach ko-
ło nich przejść, bo nie wiadomo, co 
podchmielonemu strzeli do głowy. 
Częstsze patrole przydałyby się też 
na ul. Kolejowej, bo i tam towarzy-
stwo lubi się gromadzić.

Marta

Marek Materowski cieszy się z wyniku gminy. Na zdjęciu z Ewą Dzierwą.

Pismo Samorządu 
Terytorialnego Wspólnota 
opublikowało nowy raport.

A w nim uszeregowano najbo-
gatsze samorządy w 2024 roku. 
Dochody, bez dotacji celowych, 
podzielone zostały przez liczbę lud-
ności każdej jednostki i w ten spo-
sób wyszło, jakie bogactwo posiada 
dany samorząd w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca.

Powiat dębicki zajął w zestawie-
niu 216. miejsce (na 314 powiatów) 
z kwotą 1447 zł na jednego miesz-
kańca. To oznacza niewielki spadek 
w porównaniu z rokiem poprzed-
nim – 205. miejsce, a już wtedy nie 
było się czym chwalić.

Miasto Dębica w rankingu upla-
sowało się na 59. miejscu na 267 
samorządów. Tu kwota na jednego 
mieszkańca wynosi 5971 zł. I choć 
wynik można uznać za zadowala-
jący, to również ten samorząd zano-
tował niewielki spadek, bo w 2023 
roku plasował się na 54. miejscu.

Wśród miasteczek w rankingu 
znajdziemy oczywiście dwa z po-
wiatu dębickiego. Lepiej – co nie 
oznacza, że dobrze – w zestawie-
niu wypada Pilzno, które na 680 
samorządów znalazło się na 567. 
miejscu z kwotą 4964 zł. Jednak 
władze gminy Pilzno mają powód 
do zadowolenia, bo pomimo ni-
skiego miejsca zanotowali wzrost 
z 581. pozycji w 2023 roku.

Niżej, bo na 607. lokacie znalazł 
się Brzostek z kwotą 4854 zł. W tym 
przypadku mamy do czynienia ze 
sporym spadkiem. Przed rokiem ta 

– Szanowny Panie Wójcie, działa-
nia na rzecz gminy to nie zabawa, 
ani forma załatwiania rodzinnych 
interesów – napisał na swoim fa-
cebookowym profilu radny i soł-
tys Stasiówki.

Chodziło mu o niewykoszone po-
bocza w tej miejscowości, a tę usłu-
gę wykonuje firma kuzyna Adama 
Pieniążka. 

Forma zwrócenia uwagi na pro-
blem za pomocą postu w mediach 
społecznościowych nie spodobała 
się wójtowi gminy Dębica. Kilka 
dni temu na swoim prywatnym 
– ale otwartym – profilu na FB po-
informował, że z Tomaszem Do-
maradzkim ma zamiar spotkać się 
w sądzie. 

W pozwie, który wójt skierował 
z powództwa cywilnego, znalazł 

się zarzut o znieważenie za po-
średnictwem środków masowego 
komunikowania, które to działanie 
mogło go poniżyć w opinii publicz-
nej i narazić na utratę zaufania spo-
łecznego. 

– Zamieszczone przez Pana treści 
zawierają pomówienia, zniesła-
wienia i nieprawdziwe informacje, 
które szkodzą mojemu dobremu 
imieniu, na które pracowałem 
przez wiele lat – napisał Adam Pie-
niążek. 

Tomasz Domaradzki nie chce ko-
mentować sytuacji.

– Ja oficjalnie nic o tym nie wiem, 
nie zostałem powiadomiony. Wójt 
publikując ten dokument, chyba 
wyszedł przed szereg – mówi.

Opisana sytuacja to kolejny do-
wód na drastyczne ochłodzenie sto-
sunków między wójtem a radnym, 
który kiedyś mocno go wspierał 
i pierwszy przypadek, kiedy wło-
darz pozywa radnego.

(nan)

Tomasz Domaradzki zwrócił 
uwagę na rodzinne powiązania 
wójta gminy Dębica. 

eprasa.pl 504fd6646e



11
Nr  31 (1299)

2 sierpnia 2025

Reklama

eprasa.pl 504fd6646e



12
Nr  31 (1299) 

Obserwator Lokalny

By w rodzinach nie było problemów

Uczą się siebie nawzajem
Dostali na to ponad 
milion złotych

AktywAkcja w sierpniu, 
atrakcji nie zabraknie

WspieraMY Rodzinę to nazwa 
programu prowadzonego przez 
Centrum Usług Społecznych Gmi-
ny Dębica. Projekt ma na celu 
wsparcie rodzin z dziećmi, poprzez 
działania prowadzące do umacnia-
nia relacji opartej na wzajemnym 
zaufaniu między rodzicami a ich 
pociechami. To także nauka roz-
wiązywania problemów, które 
pojawiają się pomiędzy dziećmi 
a opiekunami.

– Ja na szczęście takich uniknę-
łam, ale gorsze momenty czasami 
były – mówi pani Małgorzata.

Pierwsze zajęcia odbywały się 
z udziałem psychologa. W czasie, 
kiedy rodzice rozmawiali z nim na 
temat swojej roli i kompetencji wy-
chowawczych, dzieci miały zajęcia 
z animatorem.

– Przede wszystkim nie był to su-
chy wykład, ale dialog, gdzie każdy 
mógł zadawać pytania i dzielić się 
swoimi doświadczeniami – opo-
wiada mieszkanka Nagawczyny.

Bardzo chwali atmosferę: kame-
ralną, domową. Ona sama interesu-
je się psychologią, więc poruszane 
zagadnienia nie były jej obce. Ale 

W czasie, gdy rodzice mają warsztaty, dzieci spędzają czas w swoim gronie.

Arkadiusz Drobot, pracownik Referatu Infrastruktury i Gospodarki 
Komunalnej odpowiedzialny za napisanie, prowadzenie i rozliczenie 
wniosku o do�nansowanie, w miejscu, gdzie powstanie zbiornik.

Pani Małgorzata z Nagawczyny w programie uczestniczy 
z czworgiem swoich dzieci. I jest bardzo zadowolona.

i tak wiele ze spotkania wyniosła 
i już oczekuje następnych. A ta-
kie będą jeszcze dwa. Kolejne 
z udziałem terapeuty kompetencji 
wychowawczych, ostatnie zaś za-
planowano jako wspólny wyjazd.

– Warsztaty mają charakter edu-
kacyjno-integracyjny. Rodziny ma-
ją szansę nie tylko rozwijać swoje 
umiejętności, ale też budować lo-
kalną sieć wsparcia społecznego 
– mówi Sylwia Korycka-Żymuła, 
zastępczyni kierownika CUS.

W ramach projektu, w którym 
uczestniczy 15 rodzin, przewi-
dziane są również indywidualne 
konsultacje dla rodziców, którzy 
potrzebują osobistego wsparcia.

(nan)

Na rozbudowę i modernizację te-
go, który już istnieje, gmina dostała 
unijną dotację. Jako jeden z trzech 
samorządów na Podkarpaciu, 
i z ośmiu, które się o to ubiegały.

Zastępca wójta Grzegorz Regu-
ła opowiada, że przygotowanie 
wniosku to był prawdziwy wyścig 
z czasem. W bardzo krótkim termi-
nie trzeba było uzyskać wszelkie 
zezwolenia. Udało się, projekt gmi-
ny Żyraków został zaakceptowany, 
a to oznacza, że samorząd otrzyma 
na jego realizację ponad 1,1 mln zł 
z  funduszy na tzw. niebieską in-
frastrukturę. Resztę do wymaganej 
kwoty 1,5 mln zł dołoży ze swoje-
go budżetu.

Zbiornik retencyjny w Nagoszy-
nie Cieszęcinach istnieje, ale w ta-
kim stanie, w jakim się znajduje, nie 
spełnia swojego zadania. Jest zamu-
lony i przypomina bezużyteczną 
sadzawkę. Tymczasem jego rolą 
będzie gromadzenie wody spły-
wającej podczas ulewnych desz-
czów z pól i zatrzymywanie, by 
nie spływała do niżej położonych 
miejscowości: Woli Żyrakowskiej 
i Bobrowej. Zatem dla mieszkań-
ców to bardzo ważna i potrzebna 
inwestycja. 

Istniejący zbiornik zostanie 
odmulony, dno i skarpy solidnie 
wzmocnione kamieniem i płyta-
mi. Będą dwa przepusty, jednym 
woda będzie wpływać, drugim 
wypływać. Konstrukcja będzie 
przystosowana do tego, aby w razie 
przepełnienia, można było regulo-
wać tempo wylewania, co ograni-
czy niebezpieczeństwo podtopień 
miejscowości położonych niżej.

Docelowo zbiornik będzie miał 
ponad 2,5 tys. metrów kwadra-
towych powierzchni, w najgłęb-
szym miejscu 3 metry, średnio 1,6 
m oraz pojemność 3,5 tys. metrów 
sześciennych. Wodę w nim groma-
dzoną będzie można wykorzysty-
wać do celów przemysłowych, np. 
podlewania upraw w czasie suszy. 
Droga dojazdowa będzie miała for-
mę alejki spacerowej, żeby z terenu 
mogli korzystać mieszkańcy.

– Oczywiście sam zbiornik zosta-
nie ogrodzony – dodaje zastępca 
wójta Marka Rączki.

Grzegorz Reguła wyjaśnia, że 
przetarg już jest gotowy do ogło-
szenia. Ten pośpiech jest uzasad-
niony, bo całość prac musi zostać 
sfinalizowana do końca paździer-
nika. Biorąc pod uwagę, że prze-
targ nie zostanie rozstrzygnięty 
wcześniej niż pod koniec sierpnia, 
na realizację robót pozostaną tylko 
dwa miesiące. 

(nan)

Zajęcia edukacyjno- rekreacyjne 
adresowane są dla dzieci w wieku 
od 7 do 13 lat. W programie znaj-
dą się warsztaty z ornitologiem 
Mirosławem Więckiem, ilustrator-
ką Pauliną Wyrt, spotkanie z opo-
wiadaczem historii, storytellerem, 
animatorem i muzykiem – Krystia-
nem Truchalskim. Będą zajęcia z le-
śnikiem Andrzejem Trzeciakiem, 
specjalistką od bioróżnorodności 
Eweliną Kopacz.

W planach jest także wycieczka 
do Rezerwatu przyrody Bagno 
Przecławskie oraz wyprawa do 
dworku i parku w Żyrakowie, po-
łączona z grą terenową.

Przewidziane są również zaję-
cia w oparciu o wystawy ilustracji 
do bajek ludowych, wypożyczone 
z Narodowego Instytutu Kultury 
i Wsi oraz warsztaty plastyczne. 
Każdy uczestnik znajdzie dla siebie 
coś interesującego.

Spotkania odbywać się będą od 
18 do 29 sierpnia. Nie tylko w sie-
dzibie głównej biblioteki w Żyrako-
wie, ale także w jej filiach.

(ag)

Zbiornik retencyjny 
w Nagoszynie zatrzyma wodę 
w czasie ulewy. 

Na bezpłatne zajęcia zaprasza 
Gminna Biblioteka Publiczna 
w Żyrakowie.

Gmina Dębica, Żyraków

eprasa.pl 504fd6646e
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Gmina płaci sama

Czekają nagrody niespodzianki

Usuną 120 ton azbestu

Dom Kultury szuka największego Sztosiska!

W planach zakup 
pomp i agregatów

Dobrków jest 
dużo wyżej

Tomasz Wodziński szacuje, że do usunięcia pozostało jeszcze około 
280 ton azbestu. 

Imprezę na pilźnieńskim Rynku zakończy Piana Party. 

Agregaty się przydadzą, kiedy 
zabraknie prądu.

Co więcej, mieszkańcy mogą 
wnioskować nie tylko o odbiór 
materiału, ale też o demontaż 
azbestowych elementów, jeśli nie 
są w stanie przeprowadzić go we 
własnym zakresie. Jednak częściej 
proszą tylko o zabranie składowa-
nego w gospodarstwach azbestu, 
który został po wymianie dachów.

Tomasz Wodziński ocenia, że 
chociaż akcja usuwania niebez-
piecznego surowca prowadzona 
jest od kilku lat, wciąż na zutylizo-
wanie czeka około 280 ton. Zapew-
nia, że gmina sukcesywnie będzie 
pozbywać się go z gospodarstw 
i domów.

(nan)

– Dzieciaki! Pokażcie co potrafi-
cie – zaproście przyjaciół i rodzinę, 
bawcie się formą, kolorami, pomy-
słami i wygrajcie szansę na świetne 
nagrody, fantastyczną zabawę i… 
potężną dawkę pianowej radości! 
– namawiają.

Na właścicieli najbardziej kre-
atywnych stoisk czekać będą 
nagrody niespodzianki. Na wszyst-
kich animacje i Piana Party. 

Sama wyprzedaż bowiem trwać 
będzie od godz. 15:00 do 18:00. Póź-
niej firma Ani – Mani poprowadzi 

Albo nawet więcej, jeśli 
oferty będą korzystne 
i będzie ich dużo.

Gmina Czarna ogłosiła zapyta-
nie ofertowe na usuwanie azbestu. 
W tym tygodniu będzie wiadomo, 
ilu przedsiębiorców na nie odpo-
wiedziało i jak to przełoży się na 
możliwości finansowe samorządu.

– Jeśli oferty będą załóżmy dwie 
i horrendalnie drogie, będziemy 
musieli ograniczyć plany. Nato-
miast jeśli będzie ich dużo i w 
dobrych cenach, może uda się 
przekroczyć założony limit – mówi 
Tomasz Wodziński z Biura Gospo-
darki Odpadami UG.

Wnioski o odbiór azbestu zgło-
siło 101 mieszkańców. Tomasz 
Wodziński szacuje, że 39 z nich po-
zbędzie się toksycznego materiału 
do 22 sierpnia, bo taki jest termin 
odbioru azbestu przez wybraną 
firmę. W kolejce są następni, ale 
będą musieli poczekać. Powo-
dem są ograniczenia finansowe, 
bo samorząd w całości pokrywa 
koszty usunięcia i odbioru azbestu 
od mieszkańców.

– Wcześniej było tak, że wnio-
skodawca pokrywał 15% kosztów 
usługi. Od jakiegoś czasu, dla lep-
szych efektów, zrezygnowaliśmy 
z tego współfinansowania – dodaje 
Tomasz Wodziński.

A dokładnie jest to 984 tys. 
zł z przeznaczeniem na zakup 
sprzętów i urządzeń, które są nie-
zbędne zwłaszcza w sytuacjach 
kryzysowych albo służą temu, by 
im zapobiegać z myślą o bezpie-
czeństwie mieszkańców.

Uchwalony przez Radę Mini-
strów na lata 2025-2026 program 
zakłada m.in. budowę i moderni-
zację schronów, zabezpieczenie lo-
gistyczne, rozwój sił ratowniczych 
oraz zwiększenie świadomości spo-
łecznej w zakresie bezpieczeństwa.

Już wiadomo, na co konkretnie 
zostaną wydane pieniądze, które 
trafiły do Urzędu Gminy Czarna.

Pierwszą inwestycją będzie bu-
dowa dodatkowego zbiornika 
na wodę pitną dla ujęcia wody 
w Żdżarach. Zmieści się w nim 200 
metrów sześciennych wody, do 
wykorzystania na przykład w cza-
sie awarii wodociągu lub w innej 
sytuacji, kiedy będzie wody brako-
wać.

– Kupimy także dwie pompy do 
brudnej i czystej wody – mówi wójt 
Józef Chudy.

Kolejnym zakupem będą dwa 
agregaty prądotwórcze o dużej 
mocy. Ich zastosowanie jest sze-
rokie, w sytuacji nieplanowanych 

przerw w dostawie prądu. Wójt 
informuje, że zostaną ulokowane 
przy ujęciach wody w Głowaczo-
wej i Czarnej.

Dodaje, że część z przyznanej 
gminie kwoty przeznaczona zo-
stanie na zakupy sprzętu dla stra-
żaków z jednostek Ochotniczych 
Straży Pożarnych, bo takie są wy-
mogi programu.

– Ale nie będą to duże pieniądze 
– zastrzega.

Druhowie mogą się spodziewać, 
że trafi do nich drobny sprzęt wy-
korzystywany podczas akcji ra-
towniczych, taki jak na przykład 
rękawice ochronne.

(nan)

Żeby zasłużyć na ten tytuł trze-
ba być przedszkolakiem, bądź 
uczniem szkoły podstawowej 
lub ponadpodstawowej, najlepiej 
z gminy Pilzno i przygotować naj-
bardziej oryginalne i wyróżniające 
się stoisko na tę sobotnią imprezę. 
Liczy się kreatywność. 

Organizatorzy radzą, by robiąc to 
wykorzystać przyciągające wzrok 
dekoracje – balony, girlandy, czy 
lampki led. Warto też przygotować 
autorskie szyldy, banery, rysunki, 
plakaty, mini rzeźby, czy przypin-
ki, a jednocześnie zadbać o kolory 
i czytelność oraz temat przewodni, 
którym może być np. dżungla, ko-
smos, czy cukierkowy raj. Dodat-
kowe atrakcje? Czemu nie? Choćby 
mini gra, losowanie, strefa selfie, 
wszystko zależy od waszej pomy-
słowości. 

na płycie Rynku animacje dla dzieci 
oraz zabawę w pianie, która będzie 
nagrodą dla wszystkich dzieci, nie 
tylko tych, które zdecydują się tego 
dnia powalczyć o tytuł największe-
go Sztosiska Letniej Wyprzedaży. 

Pełen regulamin tego wydarzenia 
znaleźć można na facebookowym 
profilu Domu Kultury w Pilźnie. 
Tam również znajduje się link do 
formularza, który wypełnić trzeba 
aby móc rozstawić stoisko na Ryn-
ku. Zresztą w tym również pomóc 
może dom kultury wypożyczając, 
oczywiście za odpowiednią opłatą, 
stoliki, krzesła i namioty. 

W samej wyprzedaży, w odróż-
nieniu od wspomnianego kon-
kursu, może wziąć udział każdy 
niezależnie od wieku. Pierwszeń-
stwo jednak mają mieszkańcy gmi-
ny Pilzno. Towary, którymi można 
tego dnia handlować to przede 
wszystkim ubrania i zabawki (sa-
mochodziki, lalki, pluszaki, ksią-
żeczki itp.). 

tra

Ranking został opublikowany 
w 28 (1296) numerze OL. Nieste-
ty, w zamieszczonym zestawieniu 
wyników egzaminu ósmoklasisty 
popełniłem błąd w danych do-
tyczących Szkoły Podstawowej 
w Dobrkowie. W części matema-
tycznej zamiast poprawnej warto-
ści 17,1 punktu, błędnie podałem 
wynik 8,7 punktu.

Powyższa pomyłka wpłynęła na 
końcowy rezultat szkoły. W rze-
czywistości łączna liczba punktów 
wynosi nie 79, jak podałem, lecz 
87,4. Z tego względu szkoła w Do-
brkowie powinna znaleźć się na 19. 
miejscu rankingu, a nie, jak zostało 
błędnie opublikowane, na 40. pozy-
cji. W gminie Pilzno lepszy wynik 
osiągnęła jedynie SP w Zwierniku.

Za pomyłkę wszystkich zaintere-
sowanych bardzo przepraszam.

Janusz Grajcar

Gmina Czarna dostała pieniądze 
z Programu Ochrony Ludności. 
To prawie milion złotych.

Wybierać go będzie w sobotę 
2 sierpnia podczas Letniej 
Wyprzedaży na Rynku. 

W rankingu przygotowanym na 
podstawie wyników egzaminu 
ósmoklasisty pojawił się błąd.

Czarna, Pilzno
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Obserwator Lokalny

Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

W Arłamowie zajęli dwunaste miejsce

Burmistrz wyznaczył operatorów

Młodzi się zorganizowali

Skorzystaj z pomocy

Tablica zawisła  
przy ul. Mysłowskiego

Do zakupu samochodu 
ciągle brakuje pieniędzy

Andrzej Piękoś nie jest już 
kierownikiem. Szukają jego następcy

jących zadania w zakresie kultury 
fizycznej i sportu. Wymagań jest 
więcej, a wszystkie można znaleźć 
w Biuletynie Informacji Publicznej 
Urzędu Miejskiego w Brzostku. 
Nowy kierownik funkcję obejmie 
najprawdopodobniej 1 września.

Wymagane dokumenty aplika-
cyjne należy składać osobiście lub 
przesłać pocztą do 8 sierpnia, do 
godz. 15 pod adres: Urząd Miej-
ski w Brzostku, ul. Rynek 1, 39-
230 Brzostek.

rar

polskich. Trzykrotnie startowali 
w Mistrzostwach Polski Drużyn 
Osiedlowych. W ubiegłym roku 
zajęli ostatnie miejsce, w tym – 
podczas wydarzenia w Arłamowie 
– uplasowali się na dwunastym 
miejscu, mniej więcej w środku 
tabeli. 

– A więc progres jest – cieszy się 
Konrad Wiatr.

Trenują przy szkole w Wiso-
wej, a mecze rozgrywają na orli-
ku w Jodłowej. I chętnie przyjmą 
w swoje szeregi nowych zawodni-
ków. Koniecznie z Wisowej.

Grzegorz Król

W drużynie jest jedenastu zawodników, w tym jedna młoda kobieta. To 
Zuzanna Studniarz, największa fanka Wisowa Only Fans.

Były kierownik z Brzostku pokieruje ośrodkiem sportu w Jaśle.

Tablicę odsłoniły wnuczka i żona 
wnuka posła Staniszewskiego.

Są najlepszym przykładem 
na to, że jak się chce, to 
można wiele.

Stało się to 26 lipca, tuż po godz. 
15, w przeddzień obchodów 
130-lecia Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. Tablica zamontowana 
została na terenie gospodarstwa 
byłego burmistrza Brzostku Woj-
ciecha Staniszewskiego. W uroczy-
stości udział wzięło kilkadziesiąt 
osób: mieszkańcy Brzostku, samo-
rządowcy, działacze ludowi, jak 
również obecny burmistrz tego 
miasta Zbigniew Kowalski.

Na tablicy, która została odsłonię-
ta przy ul. Mysłowskiego widnieją 
dwa nazwiska. Pierwszym z wy-
mienionych jest Wincenty Witos, 
prezes Polskiego Stronnictwa Lu-
dowego Piast, który w kwietniu 
1930 odwiedził dom, w którym 
obecnie mieszka Wojciech Stani-
szewski. Drugą z upamiętnionych 
osób jest Józef Staniszewski, poseł 
Koła Poselskiego w Austriackiej 
Radzie Państwa w latach 1907-
1911. Tablicę odsłoniła wnuczka 
Józefa Staniszewskiego Krystyna 
Drzymalska oraz żona wnuka po-
sła Daniela Staniszewska.

– Obie były jedynymi uczestni-
kami wydarzenia, które pamiętają 
pradziadka – mówi Wojciech Sta-
niszewski.

I że młodzi ludzie wcale nie 
muszą spędzać czasu przed kom-
puterem, czy z telefonem w ręku. 
Wisowa Only Fans, bo o nich mo-
wa, to amatorska drużyna piłkar-
ska. Nazwa dość kontrowersyjna, 
bo niebezpiecznie kojarzy się z por-
talem, gdzie publikowane są treści 
dla dorosłych.

– Ale powstała ona, zanim only 
fans zaczęło się kojarzyć tak, a nie 
inaczej – zapewnia jeden z człon-
ków drużyny Konrad Wiatr.

Zaczęło się od grupy znajomych, 
którzy lubili grać w piłkę. Później 
Konrad Wiatr w serwisie instagram 
założył profil. Potem przyszła pora 
na stworzenie logo drużyny, w któ-
rym znajduje się najsłynniejszy 
mieszkaniec Wisowej, czyli Zbysz-
ko Cyganiewicz.

– Chcemy w ten sposób pokazać, 
że kontynuujemy sportową drogę, 
zapoczątkowaną przez niego – mó-
wi Konrad Wiatr.

Potem także w innych miej-
scowościach zaczęły powstawać 
podobne drużyny, więc było 
z kim pokopać piłkę. Ale młodzi 
zawodnicy z Wisowej biorą rów-
nież udział w turniejach ogólno-

Stanowisko zwolniło się po 
tym, jak dotychczasowy kierow-
nik Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Brzostku Andrzej Piękoś wygrał 
konkurs na stanowisko dyrektora 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Re-
kreacji w Jaśle.

Przyszły kierownik przede 
wszystkim musi być dyspozycyj-
ny, gdyż jego praca wiąże się z obo-
wiązkami w dni ustawowo wolne 
od pracy, jak i po godzinach.. Musi 
mieć wykształcenie wyższe i co 
najmniej pięcioletni staż pracy lub 
przez minimum pięć lat prowa-
dzić własną działalność gospodar-
czą. Wymagane jest wykształcenie 
wyższe, mile widziane w zakresie 
wychowania fizycznego, sportu, 
turystyki i rekreacji. Dodatkowym 
atutem będzie zatrudnienie w jed-
nostkach organizacyjnych realizu-

Ta formalnie działa w Zawadce 
Brzosteckiej, ale skupia w swoich 
szeregach również druhny i dru-
hów m.in. z Korzeniowa. Wszyscy 

oni chcą zakupić dla swojej grupy 
9-osobowego busa, który usprawni 
ich działania. Każdy kto chce po-
móc może wejść na stronę www.
siepomaga.pl/ogpr i wpłacić do-
wolną kwotę. Do tej pory udało się 
zebrać ponad 7 tys. zł. Wciąż jed-
nak brakuje ponad 45 tys. zł.

rar

W jego ramach wzmocniona zo-
stała rola gmin, które miały wy-
znaczyć operatorów. Ci mają za 
zadanie pomóc mieszkańcom m.in. 
w wypełnieniu wniosków. Do roli 

operatorów burmistrz Zbigniew 
Kowalski oddelegował pracow-
ników dostępnych w biurze nr 4 
– tel. 146803 004 oraz w biurze nr 
8 – tel. 14 6803 006. Ich pomoc jest 
możliwa od poniedziałku do piąt-
ku w godzinach pracy urzędu oraz 
we wtorki dodatkowo także od 
15:30 do 17:30.

rar

W strugach deszczu odsłonięta 
została tablica upamiętniająca 
działaczy ludowych.

Aplikacje można składać 
do 8 sierpnia, do godziny 15. 
Wymagań jest sporo.

Trwa zbiórka zorganizowana 
przez Ochotniczą Grupę 
Poszukiwawczo-Ratowniczą.

Trwa nabór wniosków w ramach 
nowej odsłony programu 
Czyste Powietrze.

Poświęcenia tablicy dokonał 
proboszcz parafii Podwyższenia 
Krzyża Świętego w Brzostku Ma-
rek Mnich.

A na zakończenie przed wszyst-
kimi wystąpiła Iwona Włodarczyk, 
praprawnuczka Józefa Saniszew-
skiego, która wykonała utwór 
Fryderyka Chopina pt. Leci liście 
z drzewa.

W trakcie wydarzenia przypo-
mniane zostało także nazwisko 
innego posła z lat 1907-1911 Jana 
Harnka. On upamiętniony został 
na tablicy, którą tego samego dnia 
odsłonięto w Gogołowie.

rar
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Kościół, religia, wiara

W STRASZĘCINIE ZBIERAJĄ 
NA ROZBUDOWĘ
W para�i w Straszęcinie trwa 
zbiórka na rozbudowę cmen-
tarza para�alnego. Proboszcz 
zachęca do składania o�ar 
w kopertach albo na rachunek 
bankowy BS Żyraków 579478 
0000 0002 1379 2000 0010. 
Prace będą prowadzone eta-
pami w zależności od uzbiera-
nych pieniędzy.

NA CZUWANIE DO 
PRZECZYCY
Rycerstwo Niepokalanej orga-
nizuje 14 sierpnia wyjazd do 
Sanktuarium w Przeczycy na 
czuwanie modlitewne. Wyjazd 
o godz. 16.30 z Placu Solidar-
ności. Zapisy prowadzone są 
w kancelarii para�i św. Jadwigi 
w Dębicy.

MOŻESZ ZYSKAĆ ODPUST 
PORCJUNKULI
Kapłani przypominają, że od 
południa 1 sierpnia do półno-
cy 2 sierpnia można zyskać tzw. 
odpust Porcjunkuli i o�arować 
go za siebie lub za zmarłych. 
Jest to odpust zupełny udzie-
lony za pobożne nawiedzenie 
jakiegokolwiek kościoła, odmó-
wienie w tym czasie modlitw: 
Ojcze nasz i Wierzę oraz przy-
jęcie komunii św. w tym dniu 
i dowolna modlitwa w inten-
cjach Ojca Świętego.

NA MISJĘ W ZAMBII
W piątek 1 sierpnia na mszy 
świętej o godz. 18:00 w para-
�i św. Stanisława BM w Pustyni 
gościł będzie ks. Paweł Zagór-
ski, brat ks. Jakuba Zagórskiego, 
byłego wikariusza tej para�i. Ks. 
Paweł w czasie kazania opowie 
o swojej pracy misyjnej. O�ary 
składane w tym dniu przezna-
czone zostaną na misję w Zam- 
bii, którą zakłada.

BĘDZIE GRILL I ZABAWA 
TERENOWA 
W niedzielę 3 sierpnia pod-
czas mszy świętej o godz. 10:30 
wierni z para�i Trójcy Przenaj-
świętszej w Żyrakowie dzięko-
wać będą Bogu za powołania 
kapłańskie i zakonne. Na uro-
czystość zostali zaproszeni 
księża i siostry zakonne pocho-
dzący z tej para�i. Po mszy po-
południowej kapłani zapraszają 
na para�alnego grilla. Odbę-
dzie się wtedy patriotyczna gra 
terenowa dla dzieci pt. Tropa-
mi Bohaterów. Zapisy drużyn 
do środy 30 lipca włącznie. Na 
zwycięzców czekają nagrody.

ZBIÓRKA DLA MISJONARZA
Ks. Jan Baran pochodzący z pa-
ra�i Wielogłowy, gościł będzie 
w niedzielę 3 sierpnia w para-
�i Najświętszego Serca Pana Je-
zusa w Dębicy-Latoszynie. Ks. 
Jan od 8 lat pracuje w Ame-
ryce Południowej. Pierwsze 
trzy lata spędził w peruwiań-
skich Andach, a teraz czwarty 
rok pracuje w Boliwii. Kapłani 
proszą, by jego gorliwą pracę 
wesprzeć o�arami do puszek. 
Gdyby ktoś z jakichś powodów 
nie mógł wesprzeć misjonarza 
podczas mszy, a miał taką in-
tencję, to poniżej numer konta 
na które można wpłacać o�a-
ry: Jan Baran 83 1020 3453 0000 
8602 0270 4120 PKO BP.

Będą się modlić o umocnienie wiary, nadziei i miłości

Dróżki poprowadzi duszpasterz z Hiszpanii

Pomóż siostrom 
służebniczkom

Wprowadzenie metropolity tarnowskiego do kościoła w Korzeniowie.

Biskup Andrzej Jeż podczas odpustu w Korzeniowie

Nosimy imię chrześcijan 
– to jest nasz kod genetyczny

– Rozpoczynamy sierpień – mie-
siąc szczególnie związany z Mat-
ką Bożą i ofiarą narodu polskiego 
– przypomina ks. Józef Książek, 
kustosz Santuarium Narodzenia 
Najświętszej Maryi Panny. 

Sobotnie spotkanie rozpocznie się 
wspólną modlitwą podczas mszy 
świętej o godz. 15:00. Po niej jej 
uczestnicy wyruszą na Dróżki, roz-
ważając tajemnice bolesne różańca 
świętego. 

– W tych tajemnicach – od modli-
twy w Ogrójcu po śmierć na krzyżu 
– kontemplujemy zbawczą mękę 
Jezusa Chrystusa, jego miłość, cier-
pienie i oddanie aż po ostatnią kro-
plę krwi – tłumaczy kustosz. 

Podczas modlitwy wierni prosić 
będą o umocnienie wiary, nadziei 
i miłości, szczególnie w tych naj-
cięższych chwilach. 

Nabożeństwo poprowadzi ks. dr 
Wiesław Susz, duszpasterz Polonii 
w Hiszpanii, pracujący w Archi-
diecezji Grenady, sędzia Sądu Me-
tropolitalnego oraz adwokat Roty 
Hiszpańskiej. Ks. Józef Książek za-
prasza na nie tak stałych pielgrzy-
mów, jak i tych, którzy jeszcze nie 
brali udziału w dróżkach. 

tra

w przeszłość, bo ludzie zauważają, 
iż nie można funkcjonować bez za-
korzenienia w tradycji. Nie oznacza 
to, że będzie, jak dawniej. Nie bę-
dzie, bo choć trwałe będą podsta-
wowe systemy wartości: rodzina, 

małżeństwo, praca, ale ich otocze-
nie będzie się zmieniać. Sprawia to 
rozwój techniki, sztucznej inteligen-
cja, postęp w medycynie. 

Zdaniem bpa Andrzeja Jeża, jeśli 
będziemy podejmować nowe wy-

zwania w oparciu o tradycję, „nie 
będziemy popełniać karkołomnych 
błędów i dobrze wykorzystywać 
zdobycze nauki dla własnego roz-
woju”.

(rys)

Uroczystość odbyła się 
z okazji wspomnienia św. 
Anny, patronki tej parafii.

Siostry zajmują się tam 75 dziećmi 
z różnych środowisk. 

– W duchu bł. Edmunda Bo-
janowskiego dajemy im ciepło, 
wsparcie i nadzieję na lepszy dzień. 
Ale bez Waszej pomocy nie damy 
rady! – przekonuje siostra Dorota 
Gniadek. 

Pieniędzy brakuje na podstawowe 
rzeczy jak mydło, papier toaletowy, 
środki czystości, czy materiały na za-
jęcia. Nie mówiąc już o zatrudnieniu 
psychologa. Dlatego siostry proszą 
o wsparcie pod adresem: siepomaga.
pl/pomoz-siostrom-sluzebniczkom.

tra

Jak powiedział witając ordynariu-
sza tarnowskiego ks. Piotr Machnik, 
proboszcz korzeniowskiej wspól-
noty, w ciągu ostatnich lat wiele 
udało się zrobić, m.in. wykonano 
wystrój świątyni, powstał chodnik 
procesyjny wokół niej, odnowiono 
figurę Matki Bożej, wyremontowa-
no kotłownię kościoła po pożarze.

Za tę troskę o kościół parafialny 
bp Andrzej Jeż dziękował kapła-
nom i parafianom.

W homilii gospodarz diecezji tar-
nowskiej powiedział, że „w każdej 
epoce, w każdym pokoleniu doko-
nuje się proces łączenia dwóch rze-
czywistości, dwóch testamentów, 
starego i nowego. Nowy wyrasta ze 
starego, czerpiąc z jego mądrości.”

– Odcinanie się od tradycji 
przodków jest swoistego rodzaju 
procesem powolnego usychania, 
obumierania – podkreślił.

Ale, jak zauważył, kierunek po-
rzucający Boga, zaczyna odchodzić 

Trwa zbiórka na działalność 
Placówki Wsparcia Dziennego 
Promyki Nadziei w Dębicy. 

W sobotę 2 sierpnia o godz. 15:00 w Sanktuarium w Zawadzie 
rozpoczną się rozważania tajemnic bolesnych różańca świętego. 
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Universum Frodzilla nadchodzi

 Nie tylko gospodynie, ale i gospodarze

Zjazd jubileuszowy i po raz pierwszy 
imienia Stanisławy Rakoczy

Lilunia i Frodo poznają Świnkę Adę i Koguta Adama

Pochodzi z Dębicy. To tutaj sta-
wiał pierwsze muzyczne kroki 
grając na gitarze basowej w takich 
grupach jak Indya, Kwartet Smycz-
kowy Bonarka, czy Zespół Mors. 
Potem były kolejne projekty mu-
zyczne: Analog, Sote, Das Moon. 
Grał też w KSU, 1984, czy zespole 
Wańka Wstańka. Ale jego apetyt 
muzyczny był coraz większy, więc 
nie trzeba było długo czekać, by 
wypłynął na szersze wody, nieko-
niecznie tylko jako muzyk. 

Dziś uznawany jest za jednego 
z najbardziej wszechstronnych pol-
skich kompozytorów, muzyków, 
producentów muzycznych i reży-
serów dźwięku. Ma na koncie zło-
te, platynowe i diamentowe płyty 
i nagrody MTV. 

Stał za sukcesem debiutanckiego 
albumu Dawida Kwiatkowskiego, 
skomponował ścieżki dźwiękowe 
do ponad 30 gier komputerowych, 
takich jak m.in.: Sniper, Ghost War-
rior, Battle Strike, czy Combat Win-
gs. Tworzy również dla filmu. Jego 
ścieżki dźwiękowe usłyszeć można 
w takich produkcjach jak: RajUsto-

py, Teczki, Może tak być, Złączyć 
się z narodem, Caravaggio – Sztu-
ka umierania, Wielka szpera, czy 
serialu Olimpijczycy. 

Skomponował też hymn Teatru 
Kamienica, który wykonywał Emi-
lian Kamiński, jego współzałożyciel 
i kierownik artystyczny.

To jednak nie wszystko, bo Pa-
weł Gawlik to również autor naj-
większych dziecięcych hitów, które 
królują w serwisie YouTube, takich 
jak Krówka Muuwka, Piosenka 
Kąpielowa, czy Kosmo Żabka. Jego 
najbardziej znany przebój, zatytu-
łowany Idziemy do ZOO, ma już 
ponad 265 milionów wyświetleń. 

Teraz powraca po dłuższej prze-
rwie z Universum Frodzilla, które 
zapowiada piosenka pt. Świnka 
Ada, brylująca już na szczycie Listy 
Przebojów Telewizji 4Funk Kids. 

Universum Frodzilla, to jak 
twierdzą jego autorzy: kompozy-
tor Paweł Gawlik oraz jego żona 
Magdalena, wokalistka i autorka 
wszystkich tekstów, familijna mu-
zyczna rozrywka na najwyższym 
poziomie. 

To seria utworów opowiadają-
cych o przygodach bohaterów ży-
jących na polskiej wsi. W centrum 
tych opowieści są: rezolutna dziew-
czynka Lilunia i jej ukochany pies 

Frodo, zwany również Frodzillą, 
którzy po przeprowadzce z miasta 
do malutkiej wioski uczą się życia 
w zgodzie z naturą i zaprzyjaźniają 
się z mieszkańcami gospodarstwa. 

festyny, wspólne robienie dożynko-
wych wieńców, wycieczki. 

Delegacja z Bączałki była jedną 
z 65, które w niedzielę uczestniczy-
ły w dorocznym zjeździe KGW po-
wiatu. Ten był szczególny nie tylko 
z uwagi na jubileusz. 

Po raz pierwszy odbył się jako 
wydarzenie im. Stanisławy Rako-
czy, inicjatorki tych spotkań, ak-
tywistki społecznej, byłej prezes 
Stowarzyszenia KGW i Organizacji 
Pozarządowych Powiatu Dębickie-
go, szefowej KGW w Zawadzie, 

która zmarła w styczniu 2023 roku. 
Wspominali ją uczestnicy zjazdu.

– Aniu, gdyby coś się stało, cią-
gnijcie to moje dzieło – słowa Sta-
nisławy Rakoczy wspomniała Anna 
Mikrut, obecna szefowa stowarzy-
szenia.

Każdy chciał skosztować smakowitych babeczek z jubileuszowego tortu. 

Twórcy Universum Frodzilla: Paweł Gawlik i Magdalena Gawlik. 

Chciała, by koleżanki 
kontynuowały jej dzieło. 
Gospodynie nie zawiodły. 

Gabriela Gibek na XV Zjazd 
Kół Gospodyń Wiejskich Powiatu 
Dębickiego przyjechała jako naj-
młodsza członkini KGW Stokrotka 
w Bączałce. Wyglądem nie pasuje 
do stereotypu wiejskiej pani domu, 
zresztą jak wszystkie kobiety, które 
świętowały w niedzielę w Zawa-
dzie. Makijaże, modne fryzury, tu 
i tam mignął kolorowy tatuaż. Pani 
Gabriela ma 23 lata i do koła trafiła 
za sprawą mamy Bożeny. Ale nie za 
jej namową, bo ta nie była potrzeb-
na. W organizacji odpowiada za 
profil na facebooku, prowadzi tak-
że kronikę. Starszym koleżankom 
podpowiada w sprawach, które dla 
młodych stanowią chleb powsze-
dni, jak choćby social media. Mimo 
różnicy pokoleń, doskonale się z ni-
mi dogaduje.

– Nigdy się nie nudzę – zapewnia. 
KGW Stokrotka zostało reakty-

wowane w 2019 roku z inicjatywy 
sołtysa Krzysztofa Szczepkowicza. 
Szefowa koła Dorota Kmiecik uwa-
ża, że był to strzał w dziesiątkę, bo 
za sprawą aktywnych kobiet w ma-
łej Bączałce teraz więcej się dzieje. Są 

Wydarzenie miało uroczystą 
oprawę, rozpoczęło się mszą odpra-
wioną w zawadzkim sanktuarium 
z udziałem Orkiestry Dętej OSP 
z Jodłowej. 

W spotkaniu uczestniczyli przed-
stawiciele władz samorządowych 
różnego szczebla, ale głównymi bo-
haterkami i bohaterami, bo ostatnio 
w szeregach kół coraz więcej jest pa-
nów – byli ludzie, którzy ubogacają 
życie lokalnych społeczności, kul-
tywując tradycję i integrując miesz-
kańców.

 – Organizujemy pikniki, akcje 
charytatywne, dużo się dzieje – za-
pewnia Dorota Kmiecik z Bączałki.

Podczas mniej oficjalnej czę-
ści spotkania stoły uginały się od 
pyszności przygotowanych przez 
gospodynie. Przygrywała Kapela 
Zastawnych z Brzostku, na scenie 
z mini recitalem wystąpiła także 
Dominika Szela z KGW w Brzost-
ku, która zachęciła do śpiewania 
i wspólnej zabawy. 

Były kwiaty, gratulacje i prezenty 
dla gospodyń, tort z pięknie udeko-
rowanych babeczek przygotowała 
Barbara Bassara-Poprawa.

Gdyby Stanisława Rakoczy mogła 
tego dnia być w Zawadzie, nie tylko 
we wspomnieniach, na pewno była-
by zadowolona.

(nan)

– Ta wioska istnieje naprawdę 
i nazywa się Rutkowo w gmi-
nie Dźwierzuty – zdradza Paweł 
w jednym z wywiadów. 

Wspomina w nim również, że 
Lilunia to ich córka, a Frodo to jej 
pekińczyk, który kilka lat temu, 
w wieku 20 lat odszedł już za tę-
czowy most. W opowieściach, 
które snują w piosenkach można 
też znaleźć ich dwa adoptowane 
koty Niunię i Nutka. Są w nich 
też: Świnka Ada, co wszystko zja-
da, Kogut Adam z rockowo-ope-
rowym głosem, Gęsi, co tańczą 
gęsiego, DJ Padalec, Wesołe Kur-
czaki, Banda Kun na motocyklach, 
romantyczny zaskroniec Sławomir 
i inne zwierzaki.

Paweł i Magdalena Gawliko-
wie do pracy nad płytą zaprosili 
znanych muzyków: perkusistów 
Sławomira Bernego i Emila Wer-
nickiego oraz doskonałego pianistę 
jazzowego Artura Bogusławskiego. 
Na krążku, jak zapowiadają,usły-
szeć będzie można utwory w róż-
nych stylach od country, przez jazz 
aż do rock and rolla i indie. 

Utwory z Universum Frodzilla 
znaleźć można na profilu Magic-
Kids w serwisie YouTube.

tra

Paweł Gawlik to artysta wszechstronny. Mało kto jednak wie, że tworzy 
również dla dzieci, a jego utwory osiągają miliony odtworzeń. 
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2 sierpnia 2025

Kultura

W sierpniu osiem seansów

Kino pod gwiazdami
Michalak jako Fogg, 
Helbin jako Piaf 

Szkoła Rysunku 
zaprasza

Nihil Est jest już 
w Debiucie 

Grupa Safo 
szuka następców 

W zeszłym roku dzieciaki też świetnie się bawiły w bibliotece.

Jan Michalak nie daje o sobie zapomnieć dębickiej publiczności. 

Ekowakacje z biblioteką startują 18 sierpnia

Będą warsztaty i plener malarski

W Pustkowie-Osiedlu projekcje 
odbywają się na boisku. 

W tym roku odbywać się one 
będą pod hasłem: Ekowakacje – 
z biblioteką po ekoprzygodę! Przez 
pięć dni (od 18 do 25 sierpnia w go-
dzinach od 9:00 do 13:00) dzieci 
w wieku od 7 do 11 lat odkrywać 
będą jak fascynująca potrafi być 
przyroda, ile radości daje tworzenie 
z naturalnych materiałów, a jaką 
frajdę dbanie o środowisko. 

Już pierwszego dnia dzieciaki 
stworzą Ekokodeks, czyli zielo-
ną konstytucję dobrych praktyk 
i wezmą udział w warsztatach ar-
tystycznych Ekosztuka z natury, 
podczas których własnoręcznie 
ozdabiać będą szkatułki marzeń 
naturalnymi materiałami typu ko-
ra, muszelki, czy kamyki. 

We wtorek na warsztaty sen-
soryczne zaprosi ich zespół Pod-
karpackiego Centrum Rozrywki 
Salutem24. Nauczą się rozpozna-
wać rośliny po zapachu i za po-
mocą dotyku. Samodzielnie będą 
musieli zbudować i udekorować 
budki dla ptaków. 

Dzień trzeci to warsztaty mło-
dego technika prowadzone przez 
zespół stowarzyszenia Ekoskop, 
ekspertów od ekologicznych in-
spiracji. Wtedy uczestnicy zajęć 
tworzyć będą z naturalnych skład-

ników kolorowe, musujące kule do 
kąpieli i bawić się bezpieczną che-
mią, naturalnymi olejkami i barw-
nikami. 

W czwartek dzieciaki odwiedzą 
uzdrowisko Latoszyn-Zdrój, gdzie 
czekać na nie będą: tężnia, ogrody 
sensoryczne, leżaki, pijalnia wód 
i naturalne spa. Wybiorą się na spa-
cer wąwozem Jar, zjadą z góry na 
pontonach i wezmą udział w spe-
cjalnie dla nich przygotowanych 
animacjach. 

Ostatniego dnia organizatorzy 
zaproszą je do zespołowej gry za-
tytułowanej Ekomisja – Ratunek 
dla planety. W planach jest również 
plener malarski i artystyczne ekspe-
rymenty z wykorzystaniem darów 
natury. 

Zapisy prowadzone są wyłącznie 
osobiście przez rodziców, opieku-
nów prawnych lub osoby przez 
nich upoważnione w Bibliolandii, 
czyli Strefie Dzieci w siedzibie 
MiPBP przy Akademickiej 10. Tam 
również znaleźć można regulamin, 
karty uczestnika, upoważnienia 
i wzory oświadczeń:

Ci, którym nie uda się zapisać na 
zajęcia, bo liczba miejsc jest ogra-
niczona, jeszcze w sierpniu mogą 
wciąć udział w Wakacyjnych za-

czytaniach z dębicką biblioteką 
(piszemy o nich również na str. 
10). W sierpniu odbędą się jeszcze 
cztery spotkania w ramach tego cy-
klu. W piątek 1 sierpnia dotyczyć 
będą przygód w kosmosie. W śro-
dę 6 sierpnia dzieci zgromadzone 
w Ogrodzie Sztuki poznają uczucia, 

a 8 sierpnia malowanie słowem. 
Ostatnie spotkanie przed  ekozaję-
ciami wakacyjnymi odbędzie się 13 
sierpnia i wtedy panie bibliotekarki 
zaproszą swoich najmłodszych czy-
telników do rozwiązywania zaga-
dek detektywistycznych. 

tra

Tylko do 31 lipca trwają jeszcze zapisy na wakacyjne 
zajęcia w Miejskie i Powiatowej Bibliotece Publicznej.  

Wydarzenie zatytułowane Świa-
towe ikony piosenki realizuje 
w ramach projektu artystycznego 
DębicaArt – Wizje i Inspiracje. 

Jak zapowiada ma to być spotka-
nie z twórczością polskich i świato-
wych legend piosenki, takich jak: 
Hanka Ordonówna, Wiera Gran, 
Mieczysław Fogg, Edith Piaf, Mar-
lena Dietrich. W postaci sprzed lat 
wcielą się współcześni uznani arty-

ści scen muzycznych i teatralnych: 
Mariola Łabno–Flaumenhaft jako 
Marlena Dietrich, Dorota Helbin ja-
ko Edith Piaf, Urszula Makosz jako 
Wiera Gran, Ewa Warta-Śmietana 
jako Hanka Ordonówna i Jan Mi-
chalak jako Mieczysław Fogg.

Towarzyszył im będzie zespół 
pod kierownictwem Mateusza 
Dudka, koncert poprowadzi Jan 
Borek, a za scenariusz i reżyserię 
odpowiada Jan Michalak. 

Bilety w cenie 50 zł kupić będzie 
można od 11 sierpnia w DK Mors 
oraz na bilety.mokdebica.pl.

tra

 Szkoła Rysunku, działająca 
w Galerii Sztuki to część oferty 
edukacyjno-artystycznej Miejskiego 
Ośrodka Kultury na rok 2025/2026. 

Oferta adresowana jest do 
uczniów szkół podstawowych, po-
nadpodstawowych i dorosłych. 

Ryszard Kucab prowadzi tam 
zajęcia dla dorosłych, Pamela Mą-
czyńska dla dzieci i młodzieży. 
Opłata miesięczna za udział w nich 
wynosi 60 zł (45 zł z Kartą Dużej 
Rodziny). Zapisy i więcej informa-
cji: pod nr. tel. 14 670 23 51.

tra

Do tej pory trzecią płytę dębic-
kiej grupy, na której znajduje się 10 
utworów, kupić można było wy-
łącznie na koncertach oraz u wy-
dawcy. Jednak muzycy postanowili 
pójść na rękę lokalnym odbiorcom 
ich muzyki i od niedawna krążek 
jest też dostępny w sklepie muzycz-
nym Debiut przy Słowackiego 2.

– Materiał jest melodyjny, bo 
tak gramy, ale bardziej utrzyma-
ny w takim klasycznym hard core 
punkowym klimacie – twierdzi Pa-
weł Paśko, wokalista grupy. 

tra

I to właśnie oni, ci najstarsi, któ-
rych jeszcze niedawno oglądać 
można było nie tylko na scenach 
domów kultury, ale też m.in. na 
miejskich uroczystościach, a nawet 
w rekonstrukcjach historycznych, 
nagrali filmik zachęcający do przyj-
ścia na zajęcia. 

– Jeśli kręci cię występowanie na 
scenie, umiesz śpiewać i nie strasz-
na ci poezja to zapraszamy w szere-
gi Grupy Safo! – zachęcają. 

Aby to zrobić należy przygoto-
wać krótką prezentację (wiersz, 
fragment prozy i utwór wokalny) 
i umówić się na przesłuchanie. 
Możliwe to będzie od 11 sierpnia 
pod nr. tel.: 14 696 93 10 w godzi-
nach od 10:00 do 13:00 i od 16:00 
do 19:00. 

Zajęcia prowadzone przez in-
struktorkę teatralną Dominikę 
Migoń-Madurę oraz wokalną Mag-
dalenę Białorucką-Ogorzelec, odby-
wać się będą w poniedziałki.

tra

Seanse pod chmurką proponu-
ją m.in. Miejski Ośrodek Kultury 
w Dębicy i Gminny Ośrodek Spor-
tu i Rekreacji gminy Dębica. 

Ten pierwszy zaprasza do parku 
pod Domem Kultury Śnieżka gdzie 
w sierpniu planowane jest pięć pro-
jekcji, z czego większość to propo-
zycje kina familijnego. 

W piątek 1 sierpnia o godz. 21:00 
wyświetlony zostanie tam amery-
kański film przygodowy zatytuło-
wany Borderlands.

8 sierpnia o godz. 20:30 obejrzeć 
będzie można ukraińską animację 
pt. Mavka i strażnicy lasu, w której 
głosu głównej bohaterce użyczyła 
Roksana Węgiel. 

15 sierpnia o tej samej godzinie 
MOK zaprasza na niemiecką ko-
medię animowaną pt. Potworna ro-
dzinka 2, a 22 sierpnia, na również 
animowany film Wilk na 100%. 

Kinowy sezon w parku pod 
Śnieżką zakończą Wyrolowani, 
czyli Ola i Olo z gatunku Fluma-
ków. Tę animację zobaczyć tam 
będzie można 29 sierpnia. 

Wszystkim sierpniowym projek-
cjom towarzyszyć będą konkursy 
partnera strategicznego Kina Let-
niego – firmy Śnieżka. 

GOSiR, który na seanse zaprasza 
na teren Kompleksu Basenów Ne-
mo w Pustkowie-Osiedlu w sierp-
niu planuje trzy projekcje. 

Pierwszy, francuską komedię 
przygodową pt. Pies i kot obej-
rzeć tam będzie można 8 sierpnia 
o godz. 21:00. W piątek 22 sierpnia 
GOSiR zaprosi na film Dziki robot, 
który pierwotnie miał być pokazy-
wany w lipcu, ale został odwołany 
ze względu na pogodę. Sezon fil-
mowy zakończy 30 sierpnia o godz. 
21:00 Minecraft Film. 

Wstęp na seanse, tak w Dębicy, 
jak i w Pustkowie-Osiedlu wolny.

tra

Choć koncert odbędzie się 
dopiero 11 października to Jan 
Michalak już na niego zaprasza. 

Zajęcia przy Akademickiej 8 
prowadzić będzie Ryszard Kucab 
i Pamela Mączyńska. 

Najnowszy krążek hard 
core punkowej formacji Nic 
Śmiesznego trafił do sprzedaży. 

Wszystko przez to, że część 
jej członków skończyło szkołę 
średnią i wyjeżdża na studia. 

Wakacje to idealny czas by film 
obejrzeć w kinie, ale tym na 
wolnym powietrzu. 
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Rozmaitości

Lato pod znakiem spontaniczno-
ści? Dlaczego nie. Nie planujcie za 
dużo – najlepsze rzeczy wydarzają 
się z zaskoczenia.

Możecie liczyć na gorący �irt lub 
niespodziewany wyjazd. Nadmiar 
energii wykorzystajcie na sport 
lub taniec do rana!

Czas na odpoczynek. Zasługujecie 
na relaks w pięknych okoliczno-
ściach – luksusowy hotel, wieczo-
ry z winem i dobre jedzenie.

Lato to czas na nowe znajomości, 
zarówno przyjacielskie, jak i uczu-
ciowe. Krótki wyjazd w nieznane 
może odmienić wasze życie.

Dajcie się ponieść klimato-
wi letnich wieczorów przy 
zachodzie słońca. Bądźcie du-
szą towarzystwa.

Wasze lato będzie intensywne 
i pełne namiętności. Możliwe wa-
kacyjne zauroczenie lub odnowie-
nie starej relacji. 

Nie siedźcie w miejscu – ruszajcie 
w podróż! Wielka przygoda czeka! 
Nawet weekendowy wypad może 
przynieść radość i inspirację.

Lato w rytmie slow life, to coś dla 
was. Zwolnijcie, odetchnijcie i za-
dbajcie o siebie. Idealna będzie jo-
ga i lektury w hamaku.

Pracowitość się opłaci – lato na-
grodzi was chwilą błogiego relak-
su. Dobrze zrobi wam oderwanie 
się od codziennej rutyny.

Nowe kultury, nowe języki, no-
we znajomości – to wasz żywioł. 
Pamiętajcie tylko, by odpocząć 
choć chwilę.

Wakacje jak z marzeń? Lato pod 
znakiem balansu? Góry, las, jezio-
ra, cisza – tam odnajdziecie we-
wnętrzny spokój.

Wasze lato będzie spektakularne! 
Kreatywność was rozpiera, więc 
malujcie, piszcie, tańczcie! Dajcie 
się ponieść emocjom.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Domowe nuggetsy z sosem serowym
Poleca: Marek Pluta

Składniki:
Nuggetsy: 
500 g mięsa z kurczaka (piersi lub udka),
2 średnie jajka,
2 łyżki mąki pszennej,
5 łyżek bułki tartej, 
łyżeczka słodkiej papryki,
pół łyżeczki soli,
olej do smażenia

Sos: 
100 g sera żółtego,
szklanka mleka, 
2,5 łyżki mąki pszennej,
1 łyżka masła,
szczypta chili,
szczypta soli.

Wykonanie: 
Nuggetsy: Mięso myjemy, oczyszczamy i kroimy 
na paski tej samej wielkości. Panierujemy najpierw 
w mące, później w jajku wymieszanym z solą i papry-
ką, a następnie w bułce tartej. Smażymy po 3 minuty 
z obu stron na złoty kolor. Po zdjęciu z patelni kładzie-
my na ręczniku papierowym, by pozbyć się nadmia-
ru tłuszczu. 
Sos: Rozpuszczamy masło i dodajemy do niego mąkę 
z chili i solą. Po chwili zalewamy to mlekiem i miesza-
my do uzyskania jednolitej konsystencji. Następnie do-
dajemy starty wcześniej ser żółty i mieszaamy sos do 
rozpuszczenia. 

Dobry przepis, bo z Dębicy

Najważniejsza jest klata!                        fot. Karol Bodnar

Trochę straszno...        fot. Magdalena Białowąs

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Ka-
rol Bodnar za zdjęcie: Najważ-
niejsza jest klata!
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail: 
rozrywka@ol.com.pl. 
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem sołtysem Gorzejowej i pro-
wadzę gospodarstwo domowe.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Kelnerką.

W wolnym czasie

Spacery z psem, jazda na rowerze 
i praca w ogrodzie.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z moim psem.

Pies czy kot?

I psy, i koty. Mela, kundelek.

Pierwsze zarobione pieniądze

Zarobiłam we Francji, sprzątałam.

Ulubiony lokal w powiecie

Dom Weselny Nad Strumykiem 
w Zawadce Brzosteckiej.

Najchętniej zjadłabym

Szarlotkę z lodami.

Podróż marzeń i dlaczego tam?

Trójmiasto, podoba mi się i chcia-
łabym zwiedzić.

Książka lub �lm, które 
polecam

Czterej pancerni i pies.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Bransoletkę z Pandory.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Moją piękną Gorzejową.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Boiska przy szkole.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na pomoc chorym dzieciom.

Edyta 

Krzywińska

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Czas na grzyby!

Do domu wraca z koszem pełnym po brzegi

Katarzyna i Beata. Od 8 lat przyjaciółki na dobre i na złe. Zawsze razem, uzupełniają się nawzajem. 

Pani Małgorzata wie, gdzie można tra�ć na takie okazy. 

Masz przyjaciela? Świętujcie 30 lipca

W przyjaźni nie ma miejsca na fochy 
i ciche dni. Trzeba pogadać i iść dalej

A Małgorzata Panek-Kosman 
z Dębicy należy do tego grona od 
dawna. Właściwie od dziecka.

– Tata uczył nas zbierać grzyby. 
Oczywiście najpierw musiał stoso-
wać system nagród, żeby nas rano 
wyciągnąć do lasu – opowiada.

Dziś na grzybobranie nikt jej wy-
ciągać nie musi, bo to jedno z jej 
ulubionych zajęć. Z tęsknotą wy-
gląda momentu, kiedy pojawiają 
się grzyby. I właśnie się doczekała.

Na swoim facebookowym profi-
lu pani Małgorzata pokazuje zdję-
cia zbiorów, które u niejednego 
grzybiarza mogą wywołać uczucie 
zazdrości. Kosze pełne młodych, 
pięknych borowików zachęcają, 
by samemu ruszyć do lasu. Tylko 
do którego?

Małgorzata Panek-Kosman nie 
robi tajemnicy z tego, gdzie można 
natrafić na takie okazy.

– Lasy w okolicach Dębicy, Pod-
grodzia, Gębiczyny – wylicza. 

Ocenia, że w tym roku, podczas 
wypraw do lasu z synem i wuj-
kiem Frankiem, który, w szukaniu 
grzybów nie ma sobie równych, już 
uzbierała kilkanaście kilogramów. 
Nie zbiera na sprzedaż, ale chętnie 
obdarowuje znajomych swoimi za-
pasami.

Jej ulubione grzyby to prawdziw-
ki. W domu na okrągło chodzi su-
szarka, żeby zachować zbiory na 
później. Część trafia do garnka 
i jest zjadana na bieżąco, bo trudno 
oprzeć się tym smakom.

Pani Małgorzata prawdziwki 
przyrządza tylko w jeden sposób.

– Troszeczkę oleju, masełka, sól, 
pieprz i nic więcej. To zbyt deli-
katne grzyby, żeby psuć ich smak 
jakimiś dodatkami – mówi z prze-
konaniem.

– Zna mnie lepiej, niż ja sama 
siebie, jesteśmy bardzo podobne 
a zarazem bardzo różne – mówi 
Katarzyna Ciecieręga. 

I dodaje, że pod wieloma wzglę-
dami nawzajem się uzupełniają.

– Beata kapitalnie znosi moje ta-
kie hop do przodu i tysiące moich 
myśli na minutę – przekonuje.

Beata Wojciechowska twierdzi 
natomiast, że mogłaby o zaletach 
tej drugiej powiedzieć wiele, ale ro-
bi to w kilku zdaniach.

– To prawdziwy żywioł. Szalona, 
z sercem na dłoni, pełna energii, 
spontaniczna i pozytywnie na-
stawiona do życia. Empatyczna, 
kochająca ludzi i wszystko, co ją 
otacza. Lojalna – gdy jest ze mną, 
wiem, że nic mnie nie złamie – mó-
wi pani Beata.

Myliłby się jednak ten, kto zakła-
da, że taka przyjaźń to róża – no-
men omen Katarzyna Ciecieręga 
jest florystką i prowadzi kwiaciar-
nię – pozbawiona kolców. 

Obydwie przyznają, że gorsze 
momenty zdarzają się, jak w każ-
dej relacji. 

– Częściej mi się zdarzyło nawalić 
– przyznaje odważnie pani Kasia.

Co wtedy robią? Na pewno nie 
obrażają się na siebie, bo ich relacja 
jest dojrzała, oparta na zrozumieniu 
i życiowych doświadczeniach. 

– Rozmawiamy i wyjaśniamy 
sytuację, która zaistniała i wyciąga-
my wnioski na przyszłość – mówią 
zgodnie. 

Dobrze jest mieć kogoś, 
komu można zaufać. Nie 
tylko w Dniu Przyjaciela. 

– Takie prawdziwe przyjaciółki? 
– zastanawia się Bernadetta Mar-
deusz, kiedy pytam ją o przykład 
modelowej przyjaźni.

I za chwilę podaje go z pełnym 
przekonaniem: Kasia i Beatka. 

Katarzynę Ciecięręgę znam jesz-
cze ze szkoły, więc szybko nawią-
zuję z nią kontakt. Okazuje się, że 
jest akurat na wakacjach w Chor-
wacji. Towarzyszy jej...Beata Woj-
ciechowska, najlepsza przyjaciółka.

Zresztą wystarczy przejrzeć gale-
rię zdjęć na facebookowym profilu 
Kasi, by zorientować się, że to nie 
pierwszy wspólny wyjazd. Nie mo-
że być inaczej, skoro ta relacja ma 
już 8 lat. Chociaż znają się o wiele 
dłużej, to szczególna więź narodzi-
ła się właśnie wtedy.

– Od wspólnego wyjazdu nad 
wodę. Zaczęłyśmy rozmawiać i tak 
już zostało – mówi Katarzyna.

 Widują się prawie codziennie, 
a jeśli to niemożliwe, dzwonią do 
siebie, żeby sprawdzić, czy u tej 
drugiej wszystko w porządku. Nie 
mają przed sobą tajemnic. Są jak 
najlepsze siostry, ale z wyboru. 

Katarzyna o Beacie mówi, że to 
ogrom dobroci i ciepła. Zawsze 
skora do pomocy, wrażliwa na 
krzywdę ludzi i zwierząt. Potrafi 
być szalona i zwariowana, i jedno-
cześnie bardzo konkretna 

Nie ukrywają, że bywa im przy-
kro w podobnych razach, ale mają 
świadomość tego, że pielęgnowa-
nie urazy do niczego dobrego nie 
prowadzi. Dlatego po takiej roz-
mowie po prostu idą dalej. Razem. 

– Żeby kogoś nazwać przyja-
cielem, to musi to być wyjątkowy 
człowiek. I  taką osobą jest dla mnie 
Beata. Nie wyobrażam sobie bez 
niej życia – mówi pani Kasia.

A Beata Wojciechowska nazywa 
ją prezentem od losu.

O tym, że przyjaźń niejedno ma 
imię, doskonale świadczy przykład 
Marty Kałuży. 

– Ooo, ja to mogę opowiedzieć 
o „przyjaźniach”, które trwały tyle 
lat, ile byłam potrzebna, a jak już 
przestałam być potrzebna, to było 
po przyjaźniach – zaczyna ma-
ło optymistycznie.

Ale szybko okazuje się, że na brak 
przyjaciół od serca nie cierpi, bo ich 
ma. I to bardzo, bardzo bliskich.

– Owszem mam mnóstwo zna-
jomych i bardzo dużo ludzi, na 
których mogę liczyć w różnych sy-
tuacjach i oni na mnie, ale jedynymi 
prawdziwymi przyjaciółmi w mo-
im życiu są moi rodzice, zwłaszcza 
mama – mówi. 

Zaznacza, że to nie jest relacja, 
jaką nawiązuje się z rówieśnikami, 
ale jest w niej coś, co czyni ją szcze-
gólnie cenną.

– Zawsze możemy na siebie li-
czyć – podkreśla. 

A o to w przecież w prawdziwej 
przyjaźni chodzi. 

Agnieszka Majba-Pochwat

Do jej ulubionych grzybowych 
przysmaków należą także kanie, 
ale w tym roku jeszcze na żadną nie 
trafiła. No i rydze, na które jednak 
trzeba będzie poczekać aż do jesie-
ni, bo wtedy dopiero pojawią się 
w lasach. Na te ostatnie wybiera się 
do Stasiówki razem z koleżanką, 
która tam mieszka.

– Całe połacie pięknych rydzów – 
mówi rozmarzonym głosem.

Ma zasadę, że grzybów, które 
budzą wątpliwości w kwestii przy-
datności do jedzenia, po prostu nie 
zbiera. Tak jest bezpieczniej, bo 
chociaż na jadalnych gatunkach 
świetnie się zna, to woli zebrać 
o kilka sztuk mniej, niż niepotrzeb-
nie ryzykować.

Kto lubi potrawy z grzybów, ale 
wyprawy do lasu niekoniecznie, 
może ten leśny przysmak kupić 
chociażby na zielonym rynku. Trze-
ba jednak pamiętać, by sprzedawcę 
poprosić o certyfikat, o który ten 
powinien postarać się w sanepidzie.

(nan)

A na pewno w ostatnich dniach, kiedy rozpoczął się prawdziwy wysyp. 
To raj dla tych, którzy uwielbiają grzybobranie.
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Sport
Pływanie

Rajdy samochodowe

Piłka nożna

Tenis ziemny

Sukces dębickiej pływaczki

Trasę pokonają dwa razy

Wisłoka nadal się 
wzmacnia przed sezonem

Natalia Reguła i Krystian Jasiński 
najlepsi. Kolejny turniej niebawem

O utalentowanej zawodniczce z pewnością jeszcze usłyszymy.

Zawodnicy na kortach dawali z siebie wszystko.

Długość odcinka specjalnego Brzostek wynosić będzie 17,5 km.

działacze dębickiego klubu są nie-
zwykle dumni ze swoich zawod-
niczek.

– Szczególne gratulacje kierujemy 
do mistrzyni Natalii Szopy oraz jej 
trenerki Edyty Wilk! – czytamy na 
fejsbukowym profilu klubu.

To kolejny sukces utalentowa-
nej zawodniczki z naszego mia-
sta, która niedawno brała udział 
w Mistrzostwach Europy Juniorów 

w Šamorínie. I choć z tej imprezy 
nie udało się jej przywieźć medalu, 
to każdy jej start zakończył się no-
wym rekordem życiowym.

– Najcenniejsze jednak okazało 
się zdobyte doświadczenie – bez-
cenne lekcje startów w barwach 
reprezentacji Polski. To dopiero 
początek drogi – cieszą się działa-
cze dębickiego klubu.

Grzegorz Król

da już za kilka tygodni.
- Pojedynki były niesamowicie 

wyrównane, a atmosfera zarów-
no na korcie, jak i na trybunach 

panowała wyśmienita - podkreśla 
dębicki trener tenisa ziemnego Mi-
chał Matyfi.

rar

Cztery medale przywiozła 
z Oświęcimia zawodniczka 
UKP Gryf Dębica.

To w tym mieście od 17 do 20 lip-
ca odbywały się Letnie Mistrzostwa 
Polski 17- i 18-latków w pływaniu. 
Dębicki klub reprezentowały dwie 
zawodniczki: Blanka Rżany oraz 
Natalia Szopa.

Ta druga w swojej kategorii 
wiekowej zaprezentowała się wy-
śmienicie i wywalczyła aż czte-
ry medale.

Dwa złote krążki zdobyła na dy-
stansach 50 m i 100 m stylem kla-
sycznym, a dwa srebrne dołożyła 
podczas rywalizacji na 50 m i 100 
m stylem dowolnym.

Również Blanka Rżany walczyła 
dzielnie i z ogromnym zaangażo-
waniem, ale tym razem nie udało 
się jej awansować do finałów. Jed-
nak cenne doświadczenie na pew-
no zaowocuje w przyszłości.

Obie zawodniczki trenują pod 
okiem trenerki Edyty Wilk. Dzięki 
znakomitym wynikom Natalii Szo-
py UKP Gryf Dębica uplasował się 
na 8. miejscu w klasyfikacji meda-
lowej, co przy tak silnej konkuren-
cji jest dużym osiągnięciem.

W zawodach udział wzięło łącz-
nie 475 zawodników z roczników 
2007 i 2008, reprezentujących aż 
131 klubów z całej Polski. Dlatego 

Poprzednio grał w Siarce Tar-
nobrzeg. 26-letni pomocnik jest 
wychowankiem Lechii Sędziszów 
Małopolski, z której trafił do Aka-
demii Piłkarskiej Resovii Rzeszów. 
Jako 18-latek zadebiutował w 3. li-
dze. Później wywalczył z drużyną 
awans do 2., a następnie 1. ligi. Łącz-
nie rozegrał ponad siedemdziesiąt 
spotkań na szczeblu centralnym. 
Kolejnym jego przystankiem był 
Sokół Sieniawa. Do Wisłoki dołącza 
też Marco Wollny. Ostatnio 20-let-
ni obrońca występował w trzecio-
ligowej Odrze Bytom Odrzański. 
Zaczynał w LZS Kujawy, a potem 
przeniósł się do szkółki Spiders 
Krapkowice. Jako 12-latek trafił do 
Akademii Ruchu Chorzów, a póź-
niej Górnika Zabrze. W wieku ju-
niora zaliczył jeszcze jedną szkółkę 
Piasta Gliwice. Później przechwyci-
ła go Odra Opole.

Biało-zielonych wzmocni też de-
fensor Marcos Pereira. Wychowa-
nek GD Estoril Praia. W wieku 14 
lat opuścił macierzysty klub i szkolił 
się w kilku akademiach. Jako senior 
reprezentował zespoły z czwartego 
i piątego poziomu rozgrywkowego 
w Portugalii. W 2024 przeniósł się 

do Włoch, gdzie grał w Materii, Bari 
Sardo oraz Tortoli.
Górnik II Zabrze – Wisłoka 
Dębica 1:1 (0:1)

Dla Wisłoki: Damian Łanucha.
Wisłoka: Sokół (46 Huczek) – te-

stowany 1 (46 Wollny), testowany 
2, Paśko (46 Bogacz), Panasiuk – 
Łanucha, Fedan (46 Kieraś), Feret 
(65 testowany 4) – Czernysz, testo-
wany 3 (46 Maik), Bator (46 Kulon).
Izolator Boguchwała – Igloopol 
Dębica 2:1

Dla Igloopolu: Tarała
Igloopol Debica – Glinik Gorlice 
0:2
Wisłoka – Wiązownica 1:0 (1:0)

Dla Wisłoki: Kulon
Wisłoka (I połowa): Sokół – te-

stowany 1, Bogacz, testowany 2, 
Wollny – Łanucha, Kieraś, Feret 
– Czernysz, testowany 3, Kulon; 
(II połowa): Sokół – testowany 4, 
Panasiuk, Paśko, Pereira – Kieraś 
(60 Fedan), Feret (60 testowany 7), 
testowany 5 – Bator, testowany 6, 
Czuchra.
SPROSTOWANIE

W poprzednim wydaniu Obser-
watora podaliśmy błędny wynik 
meczu kontrolnego pomiędzy So-
kołem Kolbuszowa Dolna a Iglo-
opolem Dębica. Morsy wygrały 2:1 
po dwóch trafieniach Patryka Cyga-
nowskiego.

rar

W rozgrywkach udział wzięło 
dwunastu zawodników, w tym 
także cztery panie.

Pierwsze miejsce wywalczył duet 
Natalia Reguła i Krystian Jasiński, 
drugie miejsce zajęli Krzysztof Wi-
niarski i Grzegorz Szymaszek, a na 
trzecim miejscu znaleźli się Łukasz 
Janiszewski i Eryk Tobiasz. Tuż za 
podium byli Anna Longosz oraz 
Seweryn Straciło, natomiast kolej-
ne miejsca wywalczyły zespoły: Je-
rzy Niemczyk/Aleksandra Reguła 
oraz Paulina Anioł/Jakub Luszow-
ski.

Impreza zorganizowana została 
przez Miłosza Rogusa, który pod-
kreśla, że nie była to ostatnia edycja 
tego wydarzenia. Kolejną zapowia-

Impreza zawita do powiatu dę-
bickiego. Na sobotę 9 sierpnia za-
planowany został OS – Brzostek. 

Zawodnicy wystartują z Jaworza 
Górnego, udadzą się w kierunku 
Gorzejowej, przez przysiółek Chaj-
cówka pojadą do Siedlisk-Bogusz, 
i dalej do Gorzejowej. Trasę poko-
nają dwukrotnie: o godz. 9:00 oraz 
o 13:45.

rar 

Szymon Feret został kolejnym 
zawodnikiem ściągniętym przez 
biało-zielonych.

W weekend 19 i 20 lipca na 
kortach im. Grzegorza Matyfiego 
rozegrany został Polsaros Cup.

Już w czwartek 7 sierpnia 
wystartuje Marma 34. 
Rajd Rzeszowski.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

Plażowa piłka siatkowaLekka atletyka

Piłka nożna

Lista została zamkniętaAleksandra Strzałka była szósta, 
a Maksymilian Pleban siódmy

OSP Paszczyna zwyciężyła 
w gminnym turnieju

W Legionie szukają 
kierownika drużyny

Kolejna edycja Diament Cup za nami. Tym razem liczyły się nie tylko sportowe emocje, ale i zdrowie Krystiana.

Maksymilian Pleban świetnie poradził sobie w stolicy Wielkopolski.  

Piłka nożna

Legion Pilzno wygrał dwa razy

W Krakowie odbyły się Mistrzo-
stwa Polski U23. W tych zawodach 
wystartowała Aleksandra Strzałka. 
Tak samo, jak Maksymilian Ple-
ban w Poznaniu rywalizowała ona 
w konkursie rzutu oszczepem.

– Dzielnie walczyła ze swoimi 

rywalkami, ale i z kontuzją barku 
– czytamy na profilu MUKLA Dę-
bica.

Po trzech kolejkach awansowała 
do ścisłego finału, w którym wy-
walczyła 6. miejsce.

rar

Jodłowska Akademia Piłkarska.
Zwieńczeniem całego dnia był 

emocjonujący mecz pokazowy, 
który rozpoczął się o godz. 18. 
Rywalizowali Trenerzy i Zarząd 
z Rodzicami. W tym przypadku 

zwycięzcami byli wszyscy, bo naj-
ważniejsze dla organizatorów były 
radość z gry, śmiech i integracja!

Tuż po turnieju Jodłowska Aka-
demia Piłkarska zamieściła na swo-
im profilu ogłoszenie o naborze 

do drużyny juniorów młodszych. 
Chętni mogą zgłaszać się do tre-
nera Radosława pod numerem tel. 
798 980 768 lub poprzez fejsbuko-
wy profil JAP.

Grzegorz Król

W dwóch kategoriach 
wiekowych rywalizowali 
uczestnicy Diament Cup.

Turniej odbywał się na obiektach 
sportowych w Jodłowej. Jak zapew-
niają organizatorzy był on pełen 
emocji i pięknych chwil. Zawodni-
cy podzieleni zostali na dwie kate-
gorie: 2015 i 2010. Ale piłka nożna 
– choć ważna – nie była tego dnia 
najważniejsza. Była to kolejna im-
preza w powiecie dębickim, pod-
czas której zbierano pieniądze dla 
Krystiana Klekota ze Straszęcina, 
który zmaga się dystrofią mięśnio-
wą Duchenne’a.

W kategorii 2015 udział wzięło 
siedem drużyn, z czego Jodłow-
ska Akademia Piłkarska Diament 
wystawiła dwa składy – chłopców 
i dziewczynek. Pierwsze miejsce 
wywalczyli zawodnicy Legionu 
Pilzno, na drugim miejscu znaleź-
li się młodzi piłkarze UKS 6 Jasło, 
a na trzecim Diament Girls.

W kategorii 2010 wystartowa-
ło pięć zespołów i ponownie na 
najwyższym stopniu podium 
uplasowali się piłkarze Legionu 
Pilzno 2011. Drugie miejsce zaję-
ła Drużyna Natalii i Julii, a trzecie 

Grająca w IV lidze podkarpackiej 
drużyna z Pilzna poszukuje kierow-
nika pierwszej drużyny.

- Masz zajawkę na piłkę i chcesz 
być częścią czegoś więcej, niż spo-
łeczność kibiców? To może być 
propozycja dla Ciebie! - brzmi frag-
ment ogłoszenia.

Klub szuka osoby, która czuje kli-
mat lokalnego futbolu, jest zorgani-
zowana i odpowiedzialna, posiada 
odpowiednią ilość czasu na dodat-
kowe zajęcie.

- To, jak będzie wyglądać ta rola, 
zależy od Ciebie. Masz pomysł, jak 
ją rozwinąć? Chcesz wprowadzać 
nowe rozwiązania? Działać kre-
atywnie, organizacyjnie, medial-
nie albo jeszcze inaczej? Jesteśmy 
otwarci na Twoją wizję! Pokaż 
nam, co możesz wnieść do drużyny, 
a wspólnie sprawdzimy, czy gramy 
do jednej bramki - zachęca klub.

I dodają, że im większe zaangażo-
wanie, tym większy wpływ na ze-
spół.

Osoby chętne mogą zgłaszać się 
bezpośrednio do prezesa Wojcie-
cha Sztorca poprzez Facebooka, lub 
dzwoniąc na numer telefonu 514 
809 522.

rar

Na tej imprezie przedstawicielem 
Międzyszkolnego Uczniowskie-
go Klubu Lekkiej Atletyki Dębica 
był Maksymilian Pleban. Młody 
zawodnik wystąpił w konkursie 
rzutu oszczepem, a oprócz niego 
o miano najlepszego zawodnika 
w kraju rywalizowało jeszcze 23. 
zawodników. 

– Na początek dobrze spisał się 
w eliminacjach, kwalifikując się do 
finałowej dwunastki – informuje 
MUKLA Dębica na Facebooku. 

Potem przyszła pora na konkurs 
finałowy, w którym po trzech ko-
lejkach awansował do ścisłego fi-
nału. Tam udało się mu osiągnąć 
odległość 54,24 m, co ostatecznie 
przełożyło się na wysoką, siódmą 
lokatę podczas zawodów.

Ale nie był to jedyny sukces 
zawodnika dębickiego klubu. 

Turniej rozgrywany był na stadio-
nie w Zawadzie. Pierwsze miejsce 
zajęli druhowie z OSP w Paszczy-

nie, drugie wywalczyli ci z Zawa-
dy, a na trzecim znaleźli się strażacy 
z OSP Pustków-Strachów. W trak-
cie wydarzenia odbyła się kwesta, 
z której dochód przeznaczono na 
leczenie Jakuba Rudy z Pustkowa 
i Krystiana Klekota ze Straszęcina.

rar

Zawodnicy będą walczyć o pu-
char wójta gminy Józefa Chudego. 
Rywalizacja rozpocznie się o godz. 
9, natomiast biuro zawodów 
czynne będzie od 8:30. Impreza 
odbędzie się w parku w Czarnej. 

Zgłoszenia miały być przyjmowa-
ne do 24 sierpnia, jednak bardzo 
szybko liczba miejsc została wy-
czerpana.

Rozgrywki odbędą się systemem 
brazylijskim. Mecze rozgrywane 
będą do 2 wygranych setów, do 15 
punktów. Ewentualny set 3 rozgry-
wany jest do osiągnięcia 11 punk-
tów.

rar

- Nie musisz mieć doświadczenia, 
wystarczy, że ci się chce - czytamy 
w ogłoszeniu.

W Poznaniu odbywała 
się Ogólnopolska 
Olimpiada Młodzieży.

Za nami I Turniej Piłki Nożnej 
Jednostek Ochotniczych Straży 
Pożarnych Gminy Dębica.

Na 31 sierpnia zaplanowany 
został II Amatorski Turniej Piłki 
Plażowej w Czarnej.
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Ostatki

Trzeba wiedzieć, 
kiedy ze sceny zejść...
Agnieszka Majba-Pochwat

Te przemówienia są 
potrzebne. Ale słowa 

powtarzane przez 
kolejnych mówców, 
tracą swój kaliber.

� Stara SB-czka wyniesiona za fraki – w ten sposób radny Paweł Cisz-
czoń komentuje krótki film, na którym funkcjonariusze policji interweniują 
wobec warszawskiej aktywistki Katarzyny Augustynek, znanej szerzej jako 
Babcia Kasia. Ciekawe czy członek Zarządu Powiatu Dębickiego ma jakie-
kolwiek dowody na jej współpracę ze Służbą Bezpieczeństwa. Bo o kulturę 
osobistą i szacunek dla prawie 70-letniej kobiety nawet nie pytamy. 

Z drugiej strony poseł Jan Warzecha wspomina o hołocie, która sta-
ła „Murem za emigrantów sznurem”. Publicystkę Elizę Michalik nazywa 
„mądrą inaczej”, Gazeta Wyborcza, to dla niego gazeta koszerna, a Kata-
rzyna Augustynek zadymiarą Augustynek. Tak że to tak. 

Podczas Powiatowych Obchodów Święta Policji wójt Adam Pieniążek 
został odznaczony Krzyżem 35-lecia NSZZ Policjantów. – To dla mnie kon-
kretne i cenne wyróżnienie – sam przyznał. – A czym się Pan Wójt zasłużył 
dla Policji, bo nic nigdy nie było wspomniane? Nie piszę tego złośliwie 
tylko chcę się dowiedzieć? – pytał pan Andrzej. Jak sprawdzaliśmy po 5 
dniach, to odpowiedzi jeszcze nie było. 

Najpierw przemawiał starosta, po 
nim wójt, poseł, społeczny współ-
pracownik senatora, potem kolejni 
przedstawiciele nieobecnych i ktoś 
w imieniu. W tym czasie uczestni-
cy wesoło pogadywali przy stołach, 
już po 5 minutach tych wystąpień 
nie słuchając kolejnych mówców. 

Nieodżałowanej pamięci Joasia 
Kołaczkowska, mogłaby zapytać 
w tej sytuacji: byłaś, widziałaś?

Ano, byłam, widziałam, a nawet 
słyszałam. Również uwagi padają-
ce wcale nie półgłosem z ust siedzą-
cych nieco dalej od sceny.

Rzecz działa się na zjeździe kół 
gospodyń wiejskich w Zawadzie. 
Ale mogłaby na jakimkolwiek in-
nym wydarzeniu z udziałem oficje-
li. Gdziekolwiek by się odbywało 
i czegokolwiek dotyczyło, zawsze 
ustawia się kolejka do wystąpień 
i przemówień. Tzw. okolicznościo-
wych. I wszystko byłoby super, bo 
taka część programu oczywiście jest 
niezbędna i w oczach wielu (w tym 
pewnie samych mówców) podnosi 
rangę wydarzenia, gdyby: a) mów-
cy nie powtarzali jeden po drugim 

tego samego, tylko nieco innymi 
słowami, b) streszczaliby się do 
minimum, bo takie imprezy to nie 
konkurs na największego nudzia-
rza z mikrofonem.

Żeby nie było, że chcę kogoś 
uszczypnąć, bo niektórzy wielce 
wrażliwi zrobili się na każde na-
pisane słowo (żeby nie powiedzieć 
wręcz histerycznie nadwrażliwi) 

i całkiem zatracili dystans, o po-
czuciu humoru nie wspominając, 
spieszę z wyjaśnieniem. Wcale nie 
uważam, że któryś z przemawiają-
cych mówił: nie na temat, bez sen-
su, dukał, plątał się, itd, itd. 

Nie! Wszystkie te przemówienia 
zawierały bardzo miłe słowa pod 
adresem bohaterów tego dnia, czyli 
pań i panów z kół gospodyń i go-
spodarzy. 

Ale wyobraźcie sobie Państwo 
sytuację, w której ktoś stawia przed 
Wami wielką paterę ciasta i każe 
zjeść od razu. Pierwszy kawałek 
zjecie ze smakiem, kolejny trochę 
przytka, po trzecim dostaniecie 
mdłości. Raczej.

Zatem w najlepszej sytuacji jest 
ten, kto przemawia pierwszy. 
Wszyscy po nim, o ile nie zalśnią 
czymś naprawdę błyskotliwym, 
a przeważnie tak się nie dzieje, są 
już na straconej pozycji. 

Co zatem zrobić, by wyrównać 
szanse, a odbiorców nie zanudzić? 
Otóż mam pomysł i jestem skłon-
na się nim podzielić całkowicie za 
friko. Pro publico bono, bo chytra 
nigdy nie byłam. Otóż wszyscy pla-
nujący wystąpienie na tym samym 
wydarzeniu powinni spotkać się 
dzień wcześniej i przemówienie te-
go pierwszego rozdzielić po kawał-
ku na każdego. No, chyba że ktoś 
ma jakiś wyjątkowy smaczek do 
dodania, to może dołożyć do swojej 
części. W ten sposób i wilk będzie 
syty, i owca cała. Przedstawiciele 
władzy wystąpią w komplecie, pu-
blika się nie zanudzi. Proszę bar-
dzo, nie ma za co. 

majba@ol.com.pl
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